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W pigtek eksportacja zwłok Marszał 
*• Warszawy do Krakowa.—Srebrna trumna ze zwłokami 
°Cdzie umieszczona w specjalnym pociągu, który w sobo

tę rano przybędzie do Krakowa 
j a n Kraków, 14 maja. 

lacji , ę dowiadujemy, termin ekspor-
FL e

w , °k został już ustalony, 
sudski D O r t a c J a z w ł ° k Marszałka Pił-
b ' lżs» 6 8 0 z Warszawy nastąpi w naj-
w y . : y Piątek, dnia 17 maja. Zwłoki 
giejjj 1 6 z iOne zostaną z© stolicy pocią-
4p 0 ' "ó ry opuści Warszawę o godz.' 
kaui^udniu. Srebrna trumna z0 zwło-, 
w s JJ* arszałka zostanie umieszczona 
I taP^lalnym pociągu, który wyruszy 
kier,, , s z awy przez Radom i Kielce w 

JJku Krakowa. \ 
\ l , ' a 8 będzie się zatrzymywał na 
w h *i szych stacjach między inneml 
JM^Pmiu i w Kielcach. Na całej Iinji 

będzie składać hołd Zwłokom. 
Soboł° ^ r a k ° w a przybędzie pociąg w 
c||, * rano. Bezpośrednio po przyby-
dulj(Clągu do Krakowa, wyruszy kon-
ejL Pogrzebowy na Wawel. Trasa po-
di!ta„Ui z °stanie ustalona w najbliższych 

I 
Vk ^ c j a l n a komisja porządkowa pod 
\ J4 t i em podpłk. Podgórskiego i dyr. 
%J« rozpoczęła już w tej sprawie 

'M '-
H 
kowania . 

wynika z dotychczasowych zgło 
-SJJ j 

\L\ orszaku pogrzebowym weźmie 
f około 150.000 osób. 

l* s|° * e' Pory zgłoszono już 1000 osób 
\\t* l ądowych , dyplomacji, korpusu 
b i o t y c z n e g o w Warszawie i repre-

p*t6w zagranicznych. 
}«j(ra ̂ będzie około stu dziennikarzy 

u f n y c h 1 około 150.000 osób z ca 
tyj 2Vbyciu konduktu pogrzebowego 

Nfjc e l zwłoki zostaną złożone w Ka 
Mg ^ z ' e będą spoczywały do godz. 

c*orem. 

M a r s z a ł e k P i ł s u d s k i na TCŃŃ ś m i e r c i 

s k o w ° v i a n o w a n y minister spraw woi-
^ y c h gen. Tadeusz Zbigniew Kas

przycki. 

Data samego pogrzebu zostanie usta 
lona wkrótce. 

Zwłok. Marszałka 
prawdopodobnie spoczną 
w krypcie IW. Leonarda 

Kraków, 14 maja. 
Wczoraj rano przybył do Krakowa 

gen. Wieniawa - Długoszowski, który 
zajął się na terenie naszego miasta przy-
| gotowaniami do pogrzebu Marszałka Pił 
sudskiego. Najważniejsza sprawa, t. j . 
sprawa pochowania zwłok Marszalka 
w podziemiach katedry krakowskiej, zo 
stała już zadecydowana. Obecnie usta
lone ma być miejsce na kryptę, w której 
znajdzie pomieszczenie trumna ze zwło
kami Wodza Narodu. 

Istnieje prawdopodobieństwo, że Mar 
szalek znajdzie wieczny spoczynek w 
krypcie Św. Leonarda, obok ks. Józeia 
Poniatowskiego, Kościuszki 1 króla Jana 
Sobieskiego. 

Ostateczne ustalenie krypty Marszal
ka Piłsudskiego i przygotowanie jej do 
przyjęcia trumny ze zwłokami nastoni 
w najbliższym czasie. 

Obok sarkofagu 
Jana Sobieskiego 

Warszawa. 15 maja. 
(B) Z Krakowa wrócił dziś samolo

tem do Warszawy gen. Wleniawa-Dłu 
goszowski, który odbył w Krakowie 
konferencję z metropolita ks. Sapieha 
;ia temat pogrzebu Marszałka na Wa
welu. W toku konierencil ustalono, że 

<v ig ś. p. Józefa Piłsudskiego sta
je na Wawelu obok sarkofauu Króla 

:~ua Sobieskiego w krypcie Króla Jana. 

Przed pogrzebem 
rHarszałka w Krakowi 

Kraków. 14 maja. 
Przygotowania do pocrzebu ś. p. 

Marszalka Piłsudskiego, którv — jak 

| otrzyma jaknajszerszy dostęp do trasy, 
którą będzie przechodzić orszak pogrze-
bowy. Dopuszczenie publiczności nastą
pi o tyle, o ile pozwolą na to ulice sta-

' rego miasta. Gdyby natomiast kondukt 
'.pogrzebowy szedł na Wawel przez ulice 
j Basztową i Straszewskiego, zostanie 
, utworzona specjalna ochrona Plant, po-
; nieważ zachodzi poważna obawa strato-
| wania ich przez tłumy. Istnieje też moż
liwość, że na trasie będą ustawione-pro-

i wizoryezne trybuny. 

Nabożeństwo żałobne 
na Wawelu 

Kraków, 14 maj?.. 
Wczoraj o godz. 9 rano odbyło się 

w katedrze na Wawelu uroczyste na
bożeństwo żałobne za spokój duszy ś. 
p, Marszałka Piłsudśkieg-cr..-

W nawie przed ołtarzem głównym 
umieszczono' rzęsiście 'oświetlony ka
tafalk, nakryty czerwonem suknem, na 
którym spoczywała trumna, okryta 
flagą o barwach jiarodowych. Wokół 
katafalku ustawiły się wojskowe pocz-

piszemy na innem miejscu — ma nastą-' ty chorągwiane, a straż honorową peł-
pić w najbliższą sobotę, znajdują się już "iii oficerowie. . 
w pełnym toku. Wczoraj o eodz. 11-ej i Kilka minut przed godz. 9-ą odezwał 
przed poł. odbyło się w sali oortretowej się potężny dźwięk dzwonu Zygmunta, 
na ratuszu pod przewodnictwem prezy- ' a wkrótce potem wyszedł z gmachu z 
denta miasta d-ra Kaplickiego zebranie .Mszą Świętą ks. biskup Rospond, który 
władz miejskich i przedstawicieli społe-' celebrował nabożeństwo w asyście licz-
czeństwa w sprawie pogrzebu Marszałjiiego duchowieństwa. Podczas egzek-
ka Piłsudskiego w Krakowie. f A p o M , , m , i » * n 

W wyniku obrad utworzono 4 komi
sje, które zajmą się poszczególnemi 
stronami przygotowań 

biskup 
Podczas 

wij, które również odprawił ks. 
Rospond, wiele osób płakało. 

Równocześnie odbyły się nabożeń
stwa w kościele ewangielickim, w syna 
godzę postępowej, • gdzie zebrały się 

Druga komisja pod przewodnictwem'poczty-sztandarowe organizacyj żydow-
dyr. Spiry ma przygotować Kraków do skich, wreszcie w' starej synagodze, 
wyżywienia przybywających na po-1 
grzeb rzesz. Zmobilizowane zostanii 
restauracje, które będa miatv duże za
pasy przedewszystkiem wędlin ora/ 
ciepłych -potraw. Uruchomione też zo
staną specjalnie tanie kuchnie. 

Ciężkie zadanie będzie miała komi
sja kwaterunkowa, której przewodzi 
naczelnik inż. Rakisz. Komisia ta. ma 
bowiem przygotować kwatery dla przy 
bywających. Członkowie rządu, kor
pusu dyplomatycznego oraz inni znako
mici goście znajdują pomieszczenie w 
reprezentacyjnych hotelach krakow
skich. Natomiast dla dziesiątków i se
tek tysięcy osób, które ściągną z całe
go kraju, potrzeba kwater przedewszy
stkiem w mieszkaniach prywatnych. 

Wedle wszelkiego prawdopodobień
stwa ustawione będa na Błoniach na
mioty, w których będą nocować wszy-1 
scy ci, którzy nie znajda pomieszczenia 
gdzieindziej. 

Czwarta komisja pod przewodnic
twem kustosza Witkiewicza zaimie sic 
sprawą dekoracji miasta. Jak się do 
wiadujemy, dozwolona będzie dekora
cja wyłącznie flagami czarnemi. 

Na trasie, wzdłuż której nodąży or
szak pogrzebowy, płonąć beda okryte 
kirem latarnie. 
. Zaznaczyć należy, że wedle otrzyma-JNowomlaiiowany gen. Insp. sił z b r ó j , 

nych przez nas wiadomości, publiczność' nych gen. Edward Rydz-Śmigły. 
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Nie należy w Polsce oczekiwać żadnego kryzysu 
i i a d n y c h z m i a n w p o l i t y o e z a g r a n i c z n e j 

* ~ _ . _ . . . . . . .... A J 1 CL-roinio n r n w t r n w a ..ActlOIl Londyn, 14 maja. 
(Pat) — Prasa angielska poświęca ob

szerne artykuły osobie Marszałka Pił
sudskiego. 

„ D a i l y T e 1 e g r a p h" zamieszcza 
artykuł, w którym położony iest nacisk 
na rolę Marszałka Piłusdskiego, jako 
twórcy reżimu i wychowawcy generacji 
polskich mężów 6 t a n u oraz na czyn le
gionowy Marszałka, w wysiłku którego 
powstała współczesna, niepodległa Pol
ska. — 

„Daily Telegraph" podkreśla, że nie 
należy w Polsce oczekiwać żadnego kry 
zysu wewnętrznego i żadnych zmian w 
polityce zagranicznej. 

,,M a n c h e s t e r G u a r d i a n " za
znacza, że władza ześrodkuje się obec
nie w Polsce w grupie najbliższych współ 
pracowników Marszałka Piłsudskiego, 
którzy pracować będą nad utrzymaniem 
tego, co on złączył. 

„News Chronicie" w artykule redak-

skę, jako prawdziwą potęgę w Europie. 
Niema żadnego powodu do przypuszcze
nia, by rząd polski nie był w stanie kon
tynuować swej pracy normalnie, jak 
przedtem. 

„Daily Express" stwierdza, że do 
imion Batorego, Sobieskiego i Kościusz

ki, które ze czcią wspomina naród pol
ski, należy dodać imię Józefa Piłsud
skiego. 

Paryż, 14 maja. 
(Pat] — Prasa francuska w dalszym 

ciągu poświęca artykuły Marszałkowi 
Piłsudskiemu. 

Sesja nadzwyczajna sejmu i senatu 
będzie zwołana w końcu bieżącego miesiąca 

Warszawa. 14 maja. i nadal narady iak, żeby dotrzymać LA-
(B) Dzisiaj o golzinie l l -e i rano od- powiedzianych terminów, 

były się narady grupy konstytucyjnejJ Na znak żałoby .'.zisiai iednak nie o-
BBWR. Na porządku obrad stalą dalszaj bradowano i dysktsj i wznowiona be-
dyskusja nad ordynacją wyborczą do idzie jutro. 
sejmu i senatu. Podobno koła kierownicze BBWR 

Obrady zagaił krótkie.-.! przemówię-: zmierzają do tego, bv minrj orzygotc-
riem wicemarszałek Car, skłądaiąc h.;ld| wań pogrzebowych, prewadzić obrady 
pamięci Marszałka Piłsudskiesro., nad ordynacji wyborczą tak. ażeby za-
Po przemówieniu tern zarządzono dłuż j raz po zakończeniu uroczystości żało-
szą przerwę, a nastę!>-,ie wieemarsza- jbnych w końcu bieżącego miesiąca se

sja nadzwyczajna seimu i senatu zosta
ła zwołana 

Skrajnie prawicowa „Action F r a n C . a ' 
pisze, iż Marszałek Piłsudski w V 

ciu swem odniósł dwa wielkie z V / y

 k u 

stwa w Warszawie: pierwsze w r° r < 

1920, nad bolszewikami, drugie - w ' 
1926-tym nad starą anarchją, W<« 0 

g i ś faworyzowała Katarzyna Wielka- ^ 
Publicysta Terrenoire w.„Aube » 

wstępie podkreśla, iż Marszałek r l I S 

ski uratował krai od bolszewików' P r z 

zastosowanie niezwykle z u c h w a i y C " 

newrów, które udałyby się tylko I W 
leonowi. Omawiając rolę polityczni jfi 
szałka, zaznacza, iż chciał on tylko w 
kości Polski. ... 

„Ere Nouvelle" w sposób P " Z V ? ? H 
omawia rolę Marszałka PihudsW** 
konkludując, iż prowadził on jedy n l e v 

Iitykę czysto polską. 
„Le Petit Bleu" 

stanowi w Europie współczesne) 
z najważniejszych wydarzeń, 

„Śmierć bohatera narodowego" 
m. in., iż zgon Marszałka Pilsuf ^ 

N o w a Mussoliniego o ś. p. J ó z e f i e Piłsudskim 
„Nie z n a ł granic w w y k o n y w a n i u o b o w i ą z k ó w " 

objął władzę w państwie, aby dać mu 
formę i budowę, zdolną oprzeć się wszel 

koniecznościom wewnętrznym 

Rzym, 14 maja 
(Pat) — Na dzisiejszem posiedzeniu 

senatu, zabrał głos przewodniczący Fe-
derzoni, który złożył deklarację, poświę 
coną uczczeniu Marszałka Piłsudskiego. 

Następnie zabrał głos Mussolini, -któ
ry oświadczył: 

— Rząd przyłącza się do słów, wy
głoszonych przez przewodniczącego. — 
Można powiedzieć o Marszałku Piłsud
skim, że był on twórcą nowej Polski. — 
Stworzył On nową Polskę, walką nie
przerwaną, nieugiętą, bohaterską, pro
wadzoną zarówno przed wojną i podczas 
wojny, jak i po wojniei gdy w r. 1926, 

Kendolende królów i nrBzydsntó* 
izati i 

kim koniecznościom wewnętrznym i 
wszelkim ewentualnościom zewnętrz
nym. Piłsudski czczony jest przez całą 
Polskę. 

My również możemy go uczcić, nie-' 
tylko przez wzgląd na węzły przyjaźni, 
które nas łączą z tym szlachetnym i dum 
nym narodem, ale również dlatego, żo | 
leży w naturze faszyzmu, czcić tych i 
wszystkich, którzy, jak Piłsudski, nie zna '• 
li żadnych granic w wykonaniu swoich' 
obowiązków. 

Niezliczone depesze od mężów stanu, polityków I organi 
Związku Sjonistów, ambasador Noulcn"' 
Mironescu, prezes Związku kombatant* p,ty" 
tugalskich — Yaldez, poset łotewski J . k«' 

„ C h y l i m y g ł o w y p r z e d t ą t r u m n ą ! " 
Wzruszające przemówienie w węgierskiej izbie posłów 

camy się do narodu polskiego, który ty Budapeszt, 14 maja 
(Pat) — Na popołudniowem posie

dzeniu izby posłów, marszałek izby 
Sztrangavszky, wygłosił przemówienie, 
poświęcone pamięci Marszałka Piłsud
skiego. 

— Wielki naród polski — powiedział 
marszałek izby — stracił najlepszego 
swego Syna, Twórcę i Budowniczego 
Polski, Z żalem i wzruszeniem chylimy 
głowy przed trumną wielkiego Zmarłe
go, który, jako zasłużony Syn narodu i 
bohaterski Żołnierz, zalicza się do naj
większych postaci historycznych. Zwra-

le razy był narażony na ciężkie próby, 
z wyrazami szczerego współczucia. Da
jemy wyraz przekonaniu, że droga wy
tknięta przez wielkiego Syna narodu 
polskiego, będzie w dalszym ciągu pod
stawą dążeń do rozwoju naszego brat
niego narodu". 

Posłowie izby wysłuchali przemówię 
nia stojąc. Następnie marszałek izby po 
stawił wniosek wysłania depeszy kondo 
lencyjnei na ręce marszałka Sejmu pol
skiego. Wniosek ten przyjęto przez akia 
macie. 

Warszawa, 14 maja. 
(Pat) W związku ze śmiercią Marszał

ka Piłsudskiego nadesłali depesze kon
dolencyjne do Pana Prezydenta Rzeczy
pospolitej: Ojciec Święty, Jerzy V-ty, 
król angielski, Hirohito cesarz Japonji' 
Wiktor Emanuel król włoski, Leopold 
król belgów, Borys król Bułgarii, Christ
ian król duński, Fuad król egipski, Ka
rol król Rumunji, Riza Pahlavi szach 
Iranu, Paweł regent Jugosławii, Miko
łaj Horthy regent Węgier, prezydent 
Francji Lebrun- niemiecki kanclerz Rze
szy Hitler, prezydent Łotwy Kwiesis-
prezydent Estonji, Paets, prezydent Fin
landii Svinhufvud, prezydent Czechosło
wacji Masaryik, prezydent Hiszpanji Za-
mora, nrezydent Konfederacji Szwajcar
skiej Mincrer, Kemal Ataturk prezydent 
republiki Tureckiej, Cardenas prezydent 
Meksyku, Justo prezydent Argentyny, 
Yangas prezydent Brazylji. gen. Carmo-
na prezydent Portugalii, Eenpalu p. o. 
prezydenta Estonji. 

rcicli — yaldez, posei ioiewsm •• , 
zti — Groswald, Edward Ilouse, prezyo' 0 

misji mieszanej dla G. Śląska Calond*^ A ' 
Pozatem wpłynęły depes ze kondol«J$r 

cd ministra Reichswehry Jen. Blomberg*; L s 
sa komitetu prasowego polsko-rumuński'),,!!' 
sen. Sandulescu, burmistrza Bruksclli s r ,, (i«' 
dora Maxa, prezesa porozumienia pol*'"', <»' 
chosłowackiećo Svihovsky'ego, klubu Pr*JV' 
granicznej w Warszawie i od wielu innyP 
bistoćcl 1 instytucyj. ,\C 
Narodów w Gdańsku — Lester, p r e z y d o y 
bunału rozjemczego G. Śląska — KaeckoiJy 
generał Le Rond, prezes Związku koin'"1'^* 
włoskich —, Coselschi, Egzekutywa Świn 1 0 

Goering przybywa 
na 

e można mierzyć ogólną miarą 
człowieka, który byt wielkim Wodzem 

Paryż, 14 maja 
(Pat) — „Le T e m p s" w artykule 

wstępnym pisze: „Wraz z Marszałkiem 
.Piłsudskim znika nietylko jedna z naj
bardziej charakterystycznych osobisto
ści wskrzeszonej Polski, ale także jedna 
z najsilniejszych osobistości tej nowej 
Europy, która się tworzy od 20 lat wśród 
zamętu moralnego i społecznego, wśród 
największych wstrząsów w historii. 

Marszałek Piłsudski iest c z ł o w i e 
k i e m w y j ą t k o w y m w r a m a c h 
n a d z w y c z a j n e j e p o k i . — Trzeba 
będzie pewnego dystansu, by go praw
dziwie zrozumieć, aby wyrobić sobie do 
kładne pojęcie o jego osobistości i o Je
go działaniu. 

Tak jak go się widzi jednak w głów
nych etapach pełnego przygód życia, na 

Londyn, 14 maja. 
(Pat) — Na uroczystościach pogrze

bowych, Wielką Brytanję reprezentować 
będzie lord Cavan, b. szef imperjalnego 
rztabu generalnego, dawny główny adju-
!ant królewski. Lord Cavan liczy lat 70, 
jest on obecnie najpopularniejszą posta
cią armji brytyjskiej. Lord Cavan jest1, 
wielkim przyjacielem Polski i w toku 
swei karjery, będąc na stanowisku szefa 
sztabu armji imperialnej, miał okazję oso 
bistego zetknięcia sie z Marszałkiem Pił 
;udskim. Lordowi Cavanowi towarzy
szyć będzie dwuch oiieerów -

biera on 
nadzwyczajnego wyrazu, mogącego udc 

rzyć w wyobraźnię mąs, 
bo o ile można sobie wyjaśnić Jego czy 
ny i słowa, siłę jaka w Nim była, widzi 
się, że zaletami, którym zawdzięczał om 
powodzenie w swej zadziwiającej karje-
rze, były: śmiałość, nie zatrzymująca się 
przed żadnemi przeszkodami, odwaga, 
będąca na wysokości wszystkich nie
bezpieczeństw i dzika, nieposkromiona 
energja, zdolna pokonać wszelki opór. 

Są to główne zalety, które czynią 
prawdziwym wodzem Tego, kogo oko
liczności wysuwają do pierwszego szere 
gu we wszelkich walkach narodowych. 
Tego rodzaju osobistości nie można mie 
rzyć ogólną miarą. Marszałek Piłsudski 
był wodzem w całem znaczeniu tego 
słowa. Najpierw Wodzem rewolucyjnym 
następnie Wodzem militarnym, podczas 
heroicznej epoki walki o niepodległość 
i wreszcie Wodzem ruchu narodowego, 
na rzecz reorganizacji niezależnej Pol
ski w kierunku silnej władzy. 

Można powiedzieć, iż od pierwszego 
do ostatniego dnia swojego czynnego ży 
cia, utożsamiał się z głębokiemi dążenia 
mi polskiego patriotyzmu. 

Marszałek Piłsudski był głównym 
twórcą sojuszu francusko-polskiego. 

Naród francuski szczerze przyłącza 
się do żałoby, która spada dziś na zaprzy 
jaźniony i sprzymierzony łiarócŁ 

Liczne kondolencje wpłynęły również na 
ręce pana premiera i ipana ministra spraw za
granicznych. Nadesłali je m. in.: Patriarcha Ru

muński Miron, prezydent senatu gdańskiego 
Greiser. 

Premjerzy: włoski — Mussolini, francuski— 
Flandin, pruski — Goering, węgierski — Gom-
bos, rumuński — Tartarescu, łotwskl — Ulma-
nis, n. o. premjera estońskiego — Eenpalu. 

Premierzy: jugosłowiański — Jewticz, buł
garski , — Tocheff, grecki — Ttaldaris, perski— 
Forugi, han albański — Pandely Evanngheli, 
irlandzki —: De Valera. 

Ministrowie spraw zagranicznych: Francji— 
Laval, Rzeszy — Neurath, Z.S.R.R. — Litwinow, 
Czechosłowacji — Benesz, Węgier — Kanya, 
Egiptu — Aziz-Izzet-pasza. Estonji — Seljamaa, 
Finlandii — Hackexell, Bułgarii — Kiosse Iva-

• now, Norwegji — Koht, Austrji — Berger, se-
I kretarz stanu St. Zjedn. A. P. — Hull, minister 
spraw zagranicznych Rumunji — Titulescu, lord 
pieczęci prywatnej Eden, sekretarz stanu dla 
soraw zagranicznych republiki Haiti — Yrech 
Chatelain, sekretarz generalny Ligi Narodów 
Avenol, minister spraw zagranicznych Turcji — 
Sukru Kaya, minister obrony narodowej Belgji— 
Deveze, minister Rzeszy dr. Goebbels, minister 
spraw zagranicznych Kolumbji — Herrera. Abi-
synji — Herrouy, minister spraw Gospodarczych 
Belgji — Van Jsacker, Wysoki Komisarz LigJ 

do 
raz' 

Warszawa, 15 maJfcjj 
(B) Oprócz zgłoszonej już ofici3, 

delegacji francuskiej na pogrzeb ^ 
szałka złożonej z marsz. Petaina.jj 
delegata armji francuskiej, i min. 
jako delegata rządu francuskiego, ^ ^ 
dzisiejszym nadeszła do Warszawy J 
domość, że rząd niemiecki posta1' v 

delegatem swym na uroczystość ^ 
grzebowe mianować ambasadora ^ 
Moltke. Delegatem armji nleni' 6*^ 
ma być gen. von Schindler, ą r c P 1 ^ 
tantem kanclerza Hitlera. p r z y b J ' ^ ; 
cy specjalnie do Polski, pruski P f ' ,• 
rady ministrów i generał |onic f V ' a 

Goering. 
Berlin, 14 

(Pat) — Z polecenia kanclerz0 

szy, na uroczystości pogrzebowe w ^ 
szawie i Krakowie, udaje się P| 
pruski Goering, jako przedstawic^L^"" 
lerza. W otoczeniu Goeringa, zna' 
się będą, jako przedstawiciele ° , c -,j ^ 
kiej siły zbrojnej: jeden generał * f • \t' 
dowej, jeden admirał floty wojen 0 

den generał lotnictwa oraz am 0 8 . -^ 1 

niemiecki w Warszawie i dwai a 

premjera Goeringa. 

* r « 0 u 

fctoĄ-djl 

tjelgji Van jsacKer, wy»u*i jimuiom* • f» 

Pomnik— moipioleii^ 
Katowice. 14 maja. 

Z inicjatywy naczelnych władz Zw. 
Powstańców Śląskich postanowiono — 
w poczuciu tragedji Państwa Polskiego, 
które osierocił wielki duch Marszałka 
Józefa Piłsudskiego, zbudować wieczną 
pamiątkę pracy niepodległościowej Ślą
ska w postaci mauzoleum - oomnika po
ległych powstańców śląskich i Ich wiel
kiego Wodza, Józeia Piłsudskleeo, Pier 
wszego Marszałka Polski 1 twórcy nie
podległości Państwa Polsklezo. który, 
zmożony naludzkleinl trudimi życia, 
zmarł w dniu 12 maia 1945 r. 

Pierwszymi ofiarodawcami na po
wyższy cel są: Górnoś'ąsk'i itoniisia Kł-

,I P f " 
znaczeń, w imieniu kt.Srej p. m > s U

n 

ke ofiarował 10.000 zl, k e n u ^ 1 ' 
Powstańca Śląskieg i złożył o rzc i • t\, 
prezesa p. starostę Jana \\'v^eynfi' 
5000, wojewoda śląski .Ir. Micha' 
żyński zł. 2000, jeden z obywateli 
wic-Dębu - 2000 zł.. :nż. B ^ / L i W 
Kowalski — 500 zł., S tov . ^zfA)o 
i funkcjonariuszy m. Katowic ^ 6 

DrSCHW 
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Nad t rumną w B e l w e d e r z e 
C'ało Marszałka spoczywa w wielkim salonie pałacu, zamienionym na 

kaplicę żałobną. — Serce Marszałka w kryształowe! urnie 
Q Warszawa, 14 m a j a . (PAT). 

cią»na parnego rana tysiączne tłumy 
*ederu m i UJazdowskiemi do Bel-
uliCy g ustawiając się po obu stronach 
Weder ir- p ' a c Przed brama D a ł a c u bel 
Scią e g 0 zapełniony jest publiczno-

w 0 ^ k o l w i e k dzisiejszy dzień zarezer 
s u S y ] 6 S t d l a r o d z i n y Marszalka Pił-
' ° rma3° ' d l a d e l e g a c y j wszystkich 
%ch w ° i skowych oraz dla osobi-
2marł P r z y J a c - i ó ' 1 współpracowników 
W n 2 ^ d y ż z a sadn l czo dostęp do 
lą w " y d any będzie wszystkim z chwł-
s u / s t a w l e n l a Jej w katedrze), od cza-
waźni C Z a s u d r o o n e Krupki osób, prze-
cu ,„ „dzieci, dopuszczane sa do pała-

y e l w e d e r z e . 
Wod» °ddaje hołd prochom swego 

xj a r mJa polska. 
tyS2v^l!iczone delegacje wojskowe 
dowód rodzajów broni na czele z 
do n . c ami przybywają z całeeo kraju 
taz r u belwederskiego, defilując po 
kami ». a t m ' przed śmlertelnemi szcząt-

o j a r s z a t k a Piłsudskiego. 
S*W 0 Warszawka spoczywa w wielkim 
żałoba p a * a c u ' z a n " e r d ° n Y m na kaplicę 

kaplicy, którei ściany okryte są 

a 
do kaplicy delegacje poszczególnych jed 
nostek wojskowych i grupy osób, prze
ważnie spośród bliskich współpracowni 
ków Marszałka, które przybywają, by 
złożyć hołd Wodzowi Narodu. 

Generalicja, wyżsi oficerowie i żoł
nierze klękają przed katafalkiem i po
zostają chwilę w modlitwie. 

Na twarzach maluje się przygnębie

nie. Raz po raz słychać cichy szloch. 

Brat Marszałka 
w Belwederze 
Warszawa, 14 maja. 

Około godz. 9 rano na dziedziniec 
Belwederu w towarzystwie kpt. Lepec 
kiego przybyła rodzina najbliższa Mar
szałka Piłsudskiego z Wilna, a miano
wicie brat Adam Piłsudski z dwiema 

córkami. Rodzina udała się do boczne
go skrzydła Belwederu do pokojów 
Marszałkowej Aleksandry Piłsudskiej. 

Cicha Msza św. 
Warszawa, 14 maja. 

(Pat) — O godz. 11-ej ks, biskup po
lowy Gawlina, odprawił cichą Mszę św. 
żałobną w salonie pałacu Belwederskie
go, zamienionym na kaplicę żałobną, 
przy katafalku, na którym spoczywa cia
ło Marszałka Piłsudskiego. 

Na nabożeństwie obecna była naj
bliższa rodzina Marszałka Piłsudskiego. 

Warszawa, 14 maja. 
(Pat) — We czwartek dnia 16 maja o 

godz. 10-ej rano w kościele Świętej Trój
cy przy ul. Królewskiej ks. biskup dr. 
Bursche odprawi nabożeństwo żałobne 
z powodu zgonu ś.p 

'go 
Józefa Piłsudskie- Wodza 

Wśród licznych depesz kondolen
cyjnych, jakie nadchodzą do kancelarji 
cywilnej Pana Prezydenta Rzeczypospo
litej, wymienić należy depesze od du
chowieństwa wszystkich wyznań, a m. 
in. od ks. arcybiskupa Twardowskiego, 
ks. arcyb. Teodorowicza, bisk. Przeź-
dzieckiego, bisk. Sokołowskiego, metro
polity Szeptyckiego i od rabinatu war
szawskiego. 

Hołd Strzelców 
Warszawa, 14 maja. 

(Pat) — Dziś, o godz. 12-ej w połud
nie, komendant główny Związku Strze
leckiego, płk. dypl. Marjan Frydrych w 
asyście oficerów komendy głównej Zw. 
Strzeleckiego, udał się do Belwederu i 
złożył hołd śmiertelnym szczątkom 

* Panuje półmrok 
p t^l dwi 

W I C I E U R A I A U A M rnauusivi I uwiww" _ 

EKSPORTACJA ZWŁOK DO KATEDRY 

której ściany okryte 
W rogach wid

ie wielkie urny alabastrowe, 
, 'lięte krepą, oświetlone we-
r* i rzucające snop światła na kata 

Wysoki katafalk, na którym spoczy-
brg* *k> Marszałka Piłsudskiego, przy-

* materią o kolorze purpurowym. 
dur

 l ato Zmarłego u b r a n e jes t w m u n -
\vsi Marszałkowski , p r z e p a s a n y w i e l k ą 

3 o r d e r u Virtuti Militarł. 
dt,s '*Wa s p o c z y w a n a n i e w i e l k i e j p o -
"» u6* . s P ° d k t ó r e j o p a d a m a t e r j a b i a ł a 
Stopień katafalku, na którym widnie 

\ w y orderu Virtuti Militari. 
- Marszałka złożone są do mod 

odbędzie się dziś w wieczorowych godzinach 
• • je Ujazdowskie, Nowy Świat, Krakow

skie Przedmieście i Plac Zamkowy w 
ulicę Świętojańską. Szczegóły tego 
pierwszego pochodu żałobnego są je
szcze opracowywane i będą ogłoszone 

„, . w . - , ^ w środę rano. 
zresztą charakter bardziej rodzinny. • całą niemal Warszawę, gdyż przez Ale 

W katedrze św. Jana 
Wszystkie okna i żyrandole będą zas łonięte krepą 

(B) W katedrze Św. Jana pod kierów o barwach państwowych, sięgając aż do 
nictwem prof. Jastrzębowskiego przystą j podłogi i obejmując swojem koliskiem 
plono do przygotowania szaty artystycz < katafalk 

z Belwederu do Powszechny dostęp do trumny dla 
katedry św. Jana! która w czasie dzisiej, wszystkich, którzy zechcą z ożyć ostat-
szych obrld p a k t o w a n a była na śro- {ni hołd Ma-swłkowi P a k i e m , 
de na godz. 17-tą ulegnie prawdopodob- otwarty będzie ,ednak, przez noc, dzień 
nie spowodów technicznych, kilkugodzin i noc w Katedrze. . . . . . . 
nemu oTóźnieniu. Akt ten będzie miał Trasa eksportacji wieść będzie przez 

N E ] , 
Pośrodku katedry pod sklepieniem bę 

dzie zawieszona olbrzymia korona z bia 
Ł V Marszałka złożone są do mod- l y 5 h , o r l 6 w polskich ł krzyżem pośrodku 
O,,/ i trzymają obrazek Matki Boskiej 0 d k o r o n y *Padać b « d ą wdół sztandary 

^ O F A M S K I E I . 

log* jednym ze stopni katafalku, przy 
UR^jJ Zmarłego ustawiona jest wielka 
Vŷ  kryształowa o odcieniu niebieska
wi" w której umieszczono serce Mar-

pT* Piłsudskiego, 
wflon^ u r r u e l e 2 y czapka - maciejówka 
l \ °*a z orłem strzeleckim i szabla 

/ałka 

Trumna oświetlona będzie tylko od gó 
ry przyćmionem światłem. Będzie to je 
dyne światło w katedrze Św. Jana, 
gdyż wszystkie okna oraz żyrandole bę
dą zasłonięte krepą. 

P o g r z e b s e r c a M a r s z a ł k a 
odbędzie się oddzielnie w Wilnie 

Mózg Marszałka wyjęty w czasie 
sekcji lekarskie] został zabezpieczony 
przez lekarzy. Będzie on, zgodnie z wo
lą Marszałka, oddany Instytutowi bada
nia mózgu. 

Instytut ten stanowił w swoim cza
sie jeden z oddziałów Uniwersytetu 
warszawskiego, następnie został prze
niesiony do Wilna i mieści się obecnie 
przy Uniwersytecie Stefana Batorego 

i, 14 « $ ; 
clerz» ^ 8 f 

się V ! 
iwici«U-»" 
, z n a c 
I E &a * 

m « t e t \ Ą orzc^ • t\. 

Micha' 
wiiteli , * 

nV i e , t

8 t ? P n y stopień katafalku przybra
nie , ,materją purpurową, a na niej wid 

HJJelki Orzeł Biały. 
ł rumne ze zwłokami Marszałka 

" lfij, 0 3 sztandary, mianowicie z ro 
S*Y 8 , , J5° . Z roku 1863-go oraz pierw 
r is^j l andar Legjonów, pod którym wy 
r°ku, * Krakowa dn. 6 sierpnia 1914 
Sra*„ 'OTELU W Ć Ł E B I K A N L I R V NN-1 S Z A , N A ' =P"W*T|W M A U 9 l u p w .w V . .w.. 

ka»»»i w Aleksandra Piłsudska z cór- W H 5 , e ' . M , .M ^ otoczeniu najbliższej rodziny. Pogrzeb serca p. Marszałka nie od-
t a t ic i wpuszczają co pewien czas 

będzie się razem z pogrzebem na Wa 
welu. Stanie się to z dwuch powodów 
Pierwszy powód — to danie możności 
ludności całej Polski uczestniczenia w 
pogrzebie serca Marszałka w Wilnie, 
a drugi powód to opóźniające się spro
wadzenie prochów matki Marszałka ś. 
p. Marjl Piłsudskiej z Litwy do Wilna. 

Aby omówić przyśpieszenie ekshu
macji i przewiezienie trumny ś. p. Marji 

Wyjęto 1 zabezpieczono także serce, Piłsudskiej wy echal z Polecenia p. 
które Jak wiadomo, zgodnie z wolą Mar Marszałka na Litwę adiutant osobisty 
szałka spocząć ma u stóp prochów Je- , kpt. Bohdan Lepecki. Grób ś. p. Mani 

Piłsudskiej znajduje się w miejscowości 
Surginty pow. W I Ł K O M I R S K I E G O na Lit 
W I E . 

t*oza nawiasem 
E X p r e Warszawa, 14 maja 
W c j g s Poranny donosi: 

^inistrao- 1 1 d n l a wczorajszego do ad-
*Kfaszaii . » Q a z e t y Warszawskiej" 

z 7nrt S l ę ' i c z n i czytelnicy tego pls-
D r e n u m e r a t o e m s k r e ś , e n , a l c h z 1 , s t y 

i d 2 i wieni m ° r z u t n y o d r u c h nie budzi 
{ o rmy w ° b e c zdumiewającej treści 

7a , o a

 n °nledziałkowego wydawnic
z e , nie S y Warszawskiej", które Je-
" Z e c z v n n c ^ V , l e ś c l ł 0 orędzia Prezydenta 

p S p o , ' t e j do narodu Polskiego. 

I PUŁK SZWOLEŻERÓW IN. MARSZAŁKA 
z ł o t u ł o s t a t n i h o ł d W o d z o w i 

* * 
* fp a n Warszawa, 14 maja 

W a z l i w, j k w t f Główny Polskiego 
s°t>ism W y d a w c 6 w Dzienników i Cza-
^hvfoLna ° a d i B wyczaJnem posiedzeniu, 
Nośni- ^ d P i u 1 4 ™aja 1935 r., jedno-
^ Z $ , i ą ? ń stanowUkO „Gazety War 
"UJIIPV» u ' k t 6 r c znalazło wyraz w jej 
C i i i 2 d n ' 1 3 1 1 4 b - m - o r a z P ° s t a ' 
Varo» Q

 s k , r e ś l i ć wydawnictwo „Gazety 
("szawskie j" z listy członków Związ-
t adzic Z w S i k ° W a Ć t r C Ś Ć t e ' u c h w a ! y 

WARSZAWA, 14 maja 
(B). O godz. 8 rano na dziedziniec 

Belwederski wniaszerował z orkiestrą 
i sztandarem okrytym krepą 1 pułk 
szwoleżerów im. Marszałka Piłsudskie
go, spadkobierca tradycy] 1 pułku uła
nów legjonowych Beliny. 

Dzisiaj pułk przybył pod dowódz
twem płk. Trzaski-Dursklego i ustawił 
się w czworobok. Sprezentowano bród. 
Orkiestra podniosła do ust trąbki z ża-
łobnemi szarfami, ale ze srebrnych In
strumentów nie popłynął ani Jeden 
dźwięk. W głębokie] ciszy pułk oddał 
ostatni hołd swemu szefowi. 

Delegacja oficerów, podoficerów i 
żołnierzy weszła następnie do wnętrza 
pałacyku Belwederskiego dla ostatnie 
go sprezentowania broni przed szcząt
kami Wodza. 

Na dziedzińcu tymczasem rozłegły 
się przytłumione, przejmujące dźwięki 

wybijanych na kilkunastu bęb 

dziedziniec Belwederski delegacje 
wszystkich formacyj wojskowych w 

Trumna umieszczona będzie na la
wecie armatniej. 

W eksportacji oczywiście w pierw
szym rzędzie weźmie udział wojsko — 
ukochani żołnierze Marszałka, — a na
stępnie cała ludność stolicy i ci z kra
ju, którzy zdążą do Warszawy przy
być. 

Od godzin wieczornych w środę 
zwłoki Pierwszego Marszałka Polski 
będą wystawione w katedrze Św. Jana 
przez noc ze środy na czwartek. W 
czwartek rano ma się odbyć uroczysta 
Msza Żałobna, którą odprawi ks. kar
dynał Kakowski w asyście episkopatu. 
Przez cały dzień czwartkowy oraz noc 
z czwartku na piątek zwłoki w dal
szym ciągu pozostaną, na katafalku, u-
stawionym w środkowej nawie kate
dry Św. Jana i ludność będzie dopu
szczona do nich celem złożenia ostat
niego hołdu. 

Uroczystości żałobne w Warszawie, 
odbędą się w piątek, dnia 17 b. m. i roz
poczną się nabożeństwem żalobnem w 
Katedrze, które odprawi J. E. ks. kardy 
nał Kakowski. 

Warszawskie władze miejskie i bez-
pieczestwa zajęte są w tej chwili opra
cowywaniem szeregu zarządzeń, zmie
rzających do udostępnienia spodziewa
nym setkom tysięcy ludności do kate
dry Św. Jana. Prawdopodobnie dostęp 
prowadzić będzie od rynku Starego 
Miasta poprzez ul. Świętojańską, a tłu
my wychodzące z katedry kierowane 
będą w stronę śródmieścia przez Plac 
Zamkowy. 

W Krakowie, obchód pogrzebowy od
będzie się po przyjeździe pociągu, w so-

mundurach polowych przy broni z opas! botę, dnia 18 b. 
kami żałobneml na lewym rękawie. 1 

Ostatnia rewia przed Wodzem Narodu 
Przed trumną Marszałka przedefiluje armja. — 

Ostatnie pożegnanie żołnierzy 
Warszawa, 15 maja. 

(B) Na odbytem dziś po południu po 
siedzeniu rady ministrów postanowiono 
urządzić w Warszawie przed trumną 
ze zwłokami Marszałka ostatnią rewję 
wojskową na Polach Mokotowskich 
pod Warszawą. Po nabożeństwie w Ka 
tedrze św. Jana i po dwudniowem w y 
stawieniu trumny na katafalku w Ka
tedrze św. Jana przeniesione będą zwło 
ki Marszałka na Pola Mokotowskie i werbli, 

n a c ! V , ' « , : M A - C O Ł T A Pil I ustawione dokładnie w tem miejscu w 

rych przyjmował Marszałek defiladę 
swych żołnierzy. Uroczystość ta odbę
dzie się w piątek lub w sobotę bieżące
go tygodnia, a to zależnie od ostatecz
nego ustalenia terminu wszystkich uro
czystości żałobnych. Defiladę przed 
trumną Marszałka odbędą wszystkie 
oddziały stacjonowane w stolicy oraz 
szereg oddziałów z prowincji i delega
cje wszystkich pułków z całego kraju. 
Defilada na Polach Mokotowskich bę
dzie ostatnlem pożegnaniem żołnierzy 
ze swym Wodzem. 
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„Keczem j piórem władał m strzowsko 
Odezwa P.A.l. do 

następującą odezwę Warszawa, 14 maja. 
(PAT) Polska Akademia Literatury 

odbyła żałobne posiedzenie z powodu 
zgonu Pierwszego Marszalka Polski, 
Józefa Piłsudskiego. 

Na wstępie zebrania prezes P . A. L. 
Wacław Sieroszewski wygłosił wśród 
podniosłego nastroju głęboko wzrusza
jące przemówienie, poświęcone pamięci 
Marszałka. 

Podniósł on dziejową wielkość po
staci Zmarłego. Wskazał zarazem na 
wielkie zasługi Zmarłego jako opiekuna 
literatury. Na zakończenie ujął mówca 
charakterystykę postaci Marszałka Jó
zefa Piłsudskiego w zdaniu: „Mieczem 
! piórem, potężną bronią narodów wła
dał mistrzowsko". 

Polska Akademia Literatury uchwa
liła następnie wziąć udział in corpore 
u pogrzebie Marszałka Józefa Piłsud
skiego w Warszawie i Krakowie, oraz 
w żałobnej uroczystości przewiezienia 
serca Marszałka Józefa Piłsudskiego 
do Wilna. W kondukcie pogrzebowym 
stanie na czele Akademji w pełnym jej 
składzie prezydjum, które poniesie za 
trumną insygnia P . A. L. ofiarowane 
przez Polską Akademję Literatury w r. 
1933 Marszałkowi Józefowi Piłsudskie
mu, jako swemu protektorowi. 

Wystosowano 
do pisarzy: 

Pierwszy Marszałek Polski Józef 
Piłsudski w ogromie swych trudów i 
czynów wiekopomnych nigdy nie od
biegł pracy, której my życie nasze po
święcamy. Z każdego okresu swych 
walk i cierpień chwałą nieśmiertelną u-

pisarzy polskich 
Przemawiamy do wszystkicli K 

gów powołania pisarskiego P o g r a Z

e d | 
w smutku bezmiernym, jako że «z 
z tego świata mąż, którego życie 

swoje, zawarte w najczystszym kształ
cie miłości, odwag] i dumy. 

On to, pomny wiecznotrwałości sło
wa, prócz wszystkiego co nam po so
bie w księgach przekazał, pierwszy na 
warsztat potężnych robót państwa 
wprowadził sprawę utworzenia insty
tucji, w której imieniu obecnie przema-

koronowanych pozostawił pisane słowo wiamy. 

P a ł a c B e l w e d e r s k i 
ma być przekształcony na Muzeum Pamiątek po Marszałku 

Warszawa, 14 maja. 
(B) Wśród najbliższych przyjaciół 

Marszałka Piłsudskiego powstał pro
jekt przekształcenia pałacu Bclwcdcr-
skiego na Muzeum Pamiątek po Mar
szałku. Sprawa realizacji tego projektu 
będzie zakończona po ceremonji pogrze 
bowej. 

w tym stanie, w jakim'były, gdy w pa
łacu mieszkał Marszałek Józef Piłsud
ski. 

Poza tem byłyby zgromadzone tam 
wszystkie przedmioty przezeń używane, 
liczne dary, złożone Mu przez ludność 

roszewski wygłosi prelekcje, 
Polski, Jego odznaczenia i wszystkie pa 
miątki wojenne oraz rękopisy — sło- ( 

Projektodawcy pragną pozostawić J wem cała spuścizna materjalna pojną wielkiej postaci Marszałka 
wszystkie pokoje, meble i inne sprzęty Wodzu. , Piłsudskiego. 

sławą I szczęściem Ojczyzny. 
nasz w tem jedynie ukojenia doznaje 
gdy zabrakło wielkiego męża w' ś r 

naszej doczesności, najchlubn'e'? | 
wieczność przed nim się otwiera. 

Niechże przykład owej . w i e c z ^ 
ści, duchem Zmarłego wywalcz 0" 5 ' 
przyświeca nam zawsze i wszędz^ 
gdzie mowa polska bije mocą 
źródeł niepożytych dla spraw wie 
i honoru". 

Pozatem postanowiła Polska 
mja Literatury urządzić w najbliższy 
czasie uroczyste zebranie publiczna P 
którem prezes Akademji Wacław bi« 

poświ«?f 

s wy c h 

•Ikośei 

Posiedzenie żałobne 
gminy żydowskie] 

Warszawa, 14 maia. 
(Pat) — W związku ze zgonem pierw-

•wego Marszałka' Polski, ś,- p. v .Józefa 
Piłsudskiego odbyło się w dniu 13 maja 
nadzwyczajne posiedzenie żałobne za
rządu gminy wyznaniowej żydowskiej w 
Warszawie z udziałem rabinatu. Wszys
cy obecni, stojąc, wysłuchali żałobnego 
przemówienia prezesa Mazura, poświę
conego pamięci Wodza narodu . 

Na wniosek przewodniczącego posta 
nowiono: 

1) Przesłać depesze kondolencyjne do 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, pre
zesa rady ministrów oraz pani Marszał-
kowej Piłsudskiej. 

2) Zamknąć biiya, instytucje i zakła
dy gminy w dniu uroczystości pogrzebo
wych. 

3) Wziąć udział wespół z rabinatem 
w pogrzebie. 

4) Zwrócić się do ludności żydowskiej 
z wezwaniem do wzięcia gremjalnego u-
działu w pogrzebie i zamknięcia skle
pów. 

5) W przeciągu miesiąca odprawiać 
nabożeństwa żałobne w synagogach 1 
bóżnicach. 

6) Wydać monografję o ś.p. Józefie 
Piłsudskim i jego stosunku do spraw 
żydowskich. 

7) Upoważnić prezydjum do przed
stawienia zarządowi gminy wniosku w 
sprawie sposobu uwiecznienia pamięci 
Marszalka przez gminę. 

Modły rybaków 
Puck, 14 maja. 

(Pat) — Ludność rybacka półwyspu 
Helskiego, jak również miejscowości po
łożonych wzdłuż otwartego Bałtyku, na 
wiadomość o śmierci Marszałka, dała wy 
raz wielkiej żałobie przez spontaniczne 
manifestacje. W Helu, Jastarni, Kuźni
cy, Wielkiej Wsi — Hallerowie na . ło
dziach, kutrach i statkach rybackich, 
opuszczono flagi, spowite kirem. W nie
których szkołach, przerwana została na 
uka, a dziatwa wysłuchała żałobnych 
przemówień. W poszczególnych miejsco 
wościach Kaszub, ludność tłumnie zbie 
rata się przy kapliczkach przydrożnych, 
odmawiając modlitwy za spokój duszy 
Wodza narodu. Był to widok niezwykle 
wzruszający, gdyż prosty lud rybacki w 
ten sposób zamanifestował, jak drogą 
mu była osoba wielkiego Zmarłego. 

winowa, Potiemkina, Legera i Alphan- strony nie udzieliły nawet półoficjalnych 
da. Omawiano ^ś^tuację ógblno-'europWj:yinformącyj. Przypuszczalnie znajdzie-ona 
ską szczególnie, uwzględniając stosunki odzwierciedlenie w jutrzejszym komuni-!wy na ten temat pozostały w sferz 

l ^ i e ć f c b ^ f r a n ^ o całości rozmów moskieWskibhj j ników T,g4virP^ Latfalowi nie towa 
żadni eksperci 

Konferencja min. Lavala ze Stalinem 
Przedmiotem rozmów była sprawą wprowadzenia 

w życie paktu francusKo-sowiecKiego 
Wizyta Lavala w Warszawie usunęła wszystkie 

nieporozumienia między Polską a Francją 
Paryż, 14 fljj, 

(Pat) — Specjalny wysłannik „1° \ r i t 

sigeant" do Moskwy, p. Pierre ScbJ .y 
donosi, że przedmiotem rozmów L, 

' -1 ! - tU »1 

Kondo 
* IMIEI 

Moskwa, 14 maja. 
(Pat) — Dziś, w południe, Laval od

był przeszło dwugodzinną rozmowę ze 
Stalinem i Mołotowem w obecności Lit-

Mołotowa na Kremlu, poczem premjer 
sowiecki wydał śniadanie na cześć gości 
francuskich. 

0 rozmowie Lavala ze Stalinem obie 
prawy techniczne wprowadzenia ^ 

}>^4jia^^ffginc«sk^-j&9wie^kiego. 
wy na ten temat pozostały w sferze 

wych wiadomości o tej rozmowie nara-' względnie podczas jutrzejszej konferen 
zie brak. 1 cji prasowej u ministra Lavala. 

Rozmowa odbyła się w gabinecie 

Pułkownik bawrence ciężko ranny 
Tajemnica wypadku motocyklowego s łynnego 

wywiadowcy a n g i e l s k i e g o 
Londyn, 14 maja. . Lawrance był .następnie doradcą rzą-

(Pat) — Agencja Reutera donosi 
Sławny pułkownik Lawrence, uległ dziś 
około Dorchester katastrofie. Lawrence 
jadąc na motocyklu, zderzył się z rowe
rzystą. Lawrence jest ciężko raniony i 
walczy ze śmiercią. 

Lawrence, który zmienił był swe na
zwisko na Shaw, liczy lat 47. Był on po
czątkowo badaczem wykopalisk histo-
cycznych, dokonywanych przez Muzeum 
Brytyjskie nad rzeką Eufratem. 

W okresie wojennym, Lawrence przy 
dzielony był do sztabu brytyjskiego w 
Hedżasie i odegrał wybitną rolę, gdy wy 
konywując zlecenia brytyjskiego „Inte-
ligence Service", przeprowadził zjedno
czenie szefów arabskich, na których 
czele w przebraniu beduina, wkroczy! 
do Damaszku. 

du brytyjskiego w sprawach Bliskiego 
Wschodu. — Przed 10 laty, Lawrance 
wycofał się że służby w „Inteligence 
Service" i pod nazwiskiem Shaw, wstą
pił do wojsk lotniczych, przechodząc wy 
szkolenie pilota i mechanika. Lawrance-
Shaw, staie odmawiał wszelkich awan
sów i przed kilku tygodniami, wycofał 
się również ze służby wojskowej, prze
chodząc na emeryturę. Obecnie, zajmo-.i 
wał się właśnie urządzaniem swego do- j 
mu, gdy spotkał go wypadek. 

Okoliczności tego wypadku przedsta 
wiają się nieco tajemniczo. W szpitalu, 
gdzie umieszczono Lawrance. nikogo do 
niego nie dopuszczają, co nawet wywo
łuje pogłoski, źe wypadek ten nie był 
przypadkowy. 

Ponieważ p. Laval ma wziąć U j 
w pogrzebie Marszałka Piłsud?kieg°< jjj 
byt jego w Moskwie przedłuży się °.'f 

godziny. P. Laval wykorzysta ten C.|V 

pisez korespondent, aby omówić z W 
równikami polityki sowieckiej, zaź^jl 
nia gospodarcze i finansowe, zwłaj.^ 
kwestję wzmożenia eksportu prodtilj ,,j 
francuskich do Sowietów, jak ró, ^ 
zagadnienie ulepszenia komunikac)1 

lejowej Sowietów z resztą EuropV' p, 
,,Le Temps" w artykule wstępflV^' 

t. „Mowy moskiewskie i Polska" f^i 
prowadza analizę oświadczeń LitW^y 
i Lavala i raz jeszcze stwierdza, i e 

ta francuskiego męża stanu w po' 
pozwoliła rozproszyć wszystkie .."„'„cif! 
rozumienia pomiędzy Polską a 

Wizyta ministra spraw zaor. Finlandii 
Dziś przybywa do Warszawy minister Hackzell 

Warszawa, 14 maja. Jwarzystwie swej małżonki 1 oraz szefa 
(PAT) ' Dawno zamierzona wizyta! biura fińskiego M; S. Z. p. . 0 . Wachen-

minis.tra ąpraw, zagranicznych Finlandii 
p. Antoniego HackzeH'a do • Polski nastą 
pi w środę- wieczorem.' 

Minister Hackzell 'przybędzie w t o -

vuori i zatrzyma się. w Warszawie dwa 
dni. W piątek p. minister Hackzell weź 
mie udział w uroczystościach żałob 
nych. 

Wyrok sądu szwajcarskiego potępia ten falsyfikat 
Bern, 14 maja. 

(Pat) — Dziś popołudniu, zapadł wy-
cok' w procesie o „Protokuły Mędrców 
Sjonu". 

Sąd -orzekł, że protokuły te stanowią 
literaturę niemoralną, gdyż pobudzają' pozostali oskarżeni zostali uniewinnieni 
nienawiść jednych grup ludności przeciw Skazani wnieśli apelację, 
ko drugim. Główny oskarżony, skazany 

został na grzywnę w wysokości 50 fran
ków oraz zwrot części . kosztów sądo
wych. Drugi oskarżony skazany jest na 
grzywnę w wysokości 20 franków oraz 
zwrot części kosztów sądowych. Dwaj 

Spadek liczby bezrobot' 
nych w Polsce 

Warszawa. 15 m a i 3 ' j U 

(PAT) Liczba-bezrobotnych yych 
11 b. m. w całym kraju, według d a pra 
biur pośrednictwa pracy Fundusza.^yi 
cy, wynosiła 451.214 osób. co stfnjC2° 
spadek bezrobocia w ciągu osta1 

tygodnia o 12.565 osób. 

Transmisja radiowa 
żałobnych uroczvs?cścl 

Kraków, 14 
• Jak się z autorytatywnego ^ I , 

dowiadujemy, wszystkie uroczy s

 e . 
związane z eksportacją zwłok i V°\ty 
bem ś.p. Marszałka Piłsudskiego w 

kowie będą transmitowane przez 
Wszystkie rozgłośnie polskie W „ 

dniu żałoby rozpoczynają pracę C° e\-
nie o godz. 6.30 i przez cały t l z I . E " J JO 
nić będą służbę: Od 6.30 do 9-ej ° i, 
do Hej od 12 do 14-ej i od 15 °° o Z i r 

nadając przedewszystkiem spraw ^, 
nia w związku z żałobą w kraju i1 Y],o 
gotowaniami do uroczystości P o g ' ź Jo 
wych. Z programów radiowych * y . 
odwołania wyłączone są audycje " ^ 
czne i wogóle wszelkie audycje o cn 
terze lekkim. 

.Pełr 
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LEGJONISCI SKŁADAJĄ ŚLUBOWANIE 
wiernej służby pod kierownictwem gen. Rydza 

Śmigłego w myśl wskazań Komendanta 

Kondoiencje p. wojewody 
w "nieniu własnem i mieszkań

ców województwa 
*kfel P r e z y d e n t Rzeczypospolitej Pol-

Ir- Warszawa Zamek. 
*ok? v n ' e u k i własnem 1 społeczeństwa 
*ra» z t w a łódzkiego pogrążonego 
j ^ j * 2 całym narodem w żałobie mam 
tolu?*' Przesłać najszczersze wyrazy 
W r i u z Powodu zgonu Największe 
p r ~ 2 ' owleka Polski i zapewnić Pana 
$ivll n t a 0 niezmienności uczuć na-
8o n i ? * I d e I Wielkiego Marszałka 1 Je 

'śmiertelnego Testamentu. 
WOJEWODA ŁÓDZKI 

ALEKSANDER HAUKE-NOWAK 

„PREZES WALERY SŁAWEK -
Zarząd główny Związku Legionistów— 
Warszawa. 

Legjoniści okręgu łódzkiego wierni 
idei Najdroższego Komendanta meldują 
Ci, Obywatelu Prezesie, że śmierć Jego 
pojęliśmy jako pogłębienie jbowiązku 
służenia Polsce i oddania wszystkich 
naszych sił w dążeniu do budowy Pań
stwa w myśl wskazań Wodza. 

Za prezydium Związku podpisali: 
HAUKE-NOWAK, wojewoda 

LANGNER, generał-brygady". 

V. 
S ł a ^ e s R a d y Ministrów Walery 

J * Warszawa. 
Wła!] l n , i e n l u własnem podległych ml 

* urzędów państwowych I samo-
Woj6

 W y c h oraz całego społeczeństwa 
w s , w ództwa łódzkiego pogrążonego 
Dr^. Z e r ym bólu i żałobie mam zaszczyt 
towort wyrazy najgłębszego żalu i 
Źoini z 8°nu Największego Bohatera 
p i e r z a I Obywatela Polski oraz za-
VieiL, 0 niezłomnych uczuciach dla 
Wll ."''ego Testamentu, który nam zosta 
n a j ^ o też 1 o woli oddania całych si! 
n e i Idef 1 Ż y C , a d , a J e R ° N , e ś m , e r t e l " 

WOJEWODA ŁÓDZKI 
ALEKSANDER HAUKE-NOWAK 

Zarząd okręgowy Związku Legioni
stów w Łodzi wysłał w dniu wczoraj
szym następujące trzy depesze; 

„PANI MARSZAŁKOWA ALEKSAN
DRA PIŁSUDSKA — Warszawa—Bel
weder. 

Legjoniści okręgu łódzkiego złącze
ni z Panią Marszałkowa w wielkim bó
lu, składają w Twoje czcigodne ręce 
słowa wierności w dążeniu do osiągnie 
cia celów, wskazanych przez Komen
danta. 

Za prezydium Związku podpisali: 
HAUKE-NOWAK, wojewoda 

LANGNER, generał-brygady". S 

W s z y s t k i e 
łączy wielki żal s p o w o d u zgonu największego P o l a k a . 

Depesze kondolencyjne d o P. Prezydenta , Premjera 
i Pani Marszałkowej Piłsudskiej 

RADA GRODZKA B.B.W.R. w Łodzi 
wystosowała wczoraj następującą de
peszę 

„GENERAŁ EDWARD RYDZ-ŚMI-
GLY — Warszawa. 

Obywatelu Generale! Objąłeś wielką 
spuściznę po umiłowanym Komendan
cie. Legjoniści okręgu łódzkiego, złącze 
ni z Tobą przeszłością i bólerą^sktacla-
ją Ci ślubowanie wiernej służby p id 
Twoim kierownictwem i w myśl wska
zań Komendanta. 

Za prezydjum Związku podpisali: 
HAUKE-NOWAK, wojewoda 

LANGNER, generał-brygady" 

** 
h^anl Marszałkowa PIŁSUDSKA 
*rszawa — Belweder, 

»T U *VVI Tl w u v • * 

6 ) W imieniu własnem I całego spole^ 
, > s t w a województwa łódzkiego po 
"AZOTIANN w, rrlnhnlrlAl ŁFLLOHFE S E N t]]g "-•»" " • *"« • 
ną:* zaszczyt przesłać Dostojne] Pani 
i g.^deczniejsze wyrazy współczucia 
V, e?n°klego żalu z powodu śmierci naj-
d?a . S z ego na przestrzeni dziejów Wo-

1 Bohatera Narodu. 
WOJEWODA ŁÓDZKI 

ALEKSANDER HAUKE-NOWAK 

°nego w głębokiej żałobie serc 

Podziękowanie 
,, "szystkim przyjaciołom, znajo-
żam 1 s y m P a t y k o n i tą drogą wyra-

serdeczne podziękowanie za 
n t ' a t y , ofiary i życzenia z intencji 

W a r c i a nowego sklepu. 

JERZY MILL 
Piotrkowska 73. 

„Prezes Walery Stawek—Warszawa, 
Komendant odszedł — idea Jego ży

je. Żegnając w największym bólu Wo
dza Narodu, rada grodzka B.B.W.RC 

w Łodzi w imieniu wszystkich członkowi 
przesyła Panu Prezesowi ślubowanie [ 
wierności w służbie idei, reprezentowa
nej przez życie i dzieło Komendanta. 

Za prezyidjum: 
Marjan Wadowski prezes 
Kazimierz Korcelli, sekretarz". 

Wczoraj odbyło się posiedzenie ża
łobne rady okręgowe] polskich związ
ków zawodowych „PRACA". Po ucz
czeniu pamęci Wodza Narodu wybrano 
dolegacie, która wyjedzie do Krakowa 
celem wzięcia udziału w pogrzebie i zło
żenia wieńców w imieniu robotniczej Ło
dzi. Następnie wysłano depeszę kondo
lencyjną następującej treści: 

„Pani Marszałkowa Piłsudska—War 
szawa — Belweder. 

Wstrząśnięci okrutnym ciosem, jaki 
dotknął Rzeczpospolitą spowodu śmier
ci największego Polaka — łączymy się 
z całym narodem w żałobnym hołdzie 
dla świetlanej pamięci Józefa Piłsud 
sikiego i przesyłamy Ci, Dostojna Pani, 
w imieniu polskich robotników Łodzi, 
wyrazy najgłębszego współczucia. 

Rada okręgowa Polskich Związków 
Zawodowych „Praca" 

Poseł Ludwik Waszkiewicz' Józef 
Socha, Józef Zubert, Stanisław Ku
biak, Leon Kozłowski". 

Józeia Piłsudskiego Łódzka Izba Rolnicza w 
imieniu rolnictwa województwa łódzkiego prze
syła wyrazy głębokiego ialn. 

Łódzka Izba Rolnicza składa zapewnienie 
dalszej usilnej pracy w myśl ..wytycznych Wo
dza Narodu. 

Prezes Łódzkiej Izby Rolniczej 

i Dyrektor Łódzkiej Izby Rolniczej 
Inż. Zbigniew Wllski. 
ej Izby Rolniczej 
Inż. Jan Kawczak. 

»* 
Wczoraj odbyły się również zebra

nia w związku przemysłu włókiennicze
go w Państwie Polsktem oraz w krajo
wym związku przemysłu włókiennicze
go. 

Po złożeniu hołdu, związek przemy
słu włókienniczego w P.P. (wielki) wy> 
-słał następujące depesze: 

Prezes Rady Ministrów — Warszawa. 
„Związek przemysłu włókienniczego w Pań 

siwie Polsklem łączy się w imieniu przemysłu, 
którego jest przedstawicielem, z calem społe
czeństwem w żałobnym hołdzie dla Zmarłego 
Bohatera Narodowego i w bezmiernym bólu z 
powodu nieszczęścia, jakie spotkało Polskę", 

Marszałkowa Piłsudska — Warszawa, Belweder. 
„W imieniu polskiego przemysłu włókienni

czego prosimy o przyjęcie wyrazów najszczer
szego współczucia z powodu śmierci Wodza Na
rodu, która, będąc tragedją narodowa, fest za
razem, Czcigodna Pani, Twojem osobtslem bez-
niiernem nieszczęściem". 

»* 
• * i 

Krajowy Związek Przemysłu Włó
kienniczego w Łodzi wystosował depe
sze treści następującej: 

Pan Prezes Rady Ministrów — Warszawa. 
„Przejęci do głębi zgonem Pierwszego Mar

szalka Polski leczymy się w żałobie i bólu z ca
łym narodem". 

Przejęcie urzędowania 
p r *e* nowego dyrektora i korni 

sarza Ubezpieczalni 

I 

ŁÓDZKA IZBA ROLNICZA wysto
sowała następującą depeszę: 

Minister Rolnictwa i Relorm Rolnych 
Warszawa. 

Wstrząśnięta do głębi przedwczesne śmier
cią Wielkiego Budowniczego Polski Marszalka 

Pani Marszałkowa Aleksandra Piłsudska, 
Belweder — Warszawa. 

„Z głębi serc naszych przesyłamy Pani Mar
szałkowej wyrazy szczerego współczucia z po
wodu ciosu, jaki dotknął Panią i cały naród 
Polski". 

»» 
* 

Zarząd i dyrekcja zakładów przemy-. 

słowych Scheiblera i Grohmana wysła
ły następującą depeszę: 

Prezes Rady Ministrów, 
„Zarząd i dyrekcja Zjednoczonych Zakła

dów Włókienniczych K. Scheiblera i Grohmana 
w Łodzi w Imieniu własnem, jakoteż urzędników, 
robotników oraz wszystkich organizacyj społecz
nych, działających na terenie Zakładów prze
syła na ręce J.W. Pana Premjera wyrazy głę
bokiego żalu i współczucia z powodu zgonu Wo
dza Narodu, Pierwszego Marszalka Polski Józe
ia Piłsudskiego". 

»* 
Centralne Stowarzyszenie Kupców i 

Przemysłowców wojewódetwa łódzkiego 
wysłało następującą depeszę: 
Pan Prezydent Rzeczypospolite) Prot. Ignacy. 

Mościcki — Warszawa, Zamek. 
„W imieniu zorganizowanego łódzkiego ku

piectwa żydowskiego składa hołd pamięci Wiel
kiego Wodza Narodu 1 Budowniczego Odrodzo
nej Polski Pierwszego Marszalka Józeia Piłsud
skiego i łączy się w niezmiernym żalu 1 głębo
kiej żałobie z całą ludnością kraju". 

Zarząd Centralnego Stow. Kupców 
1 Przemysłowców Woj. Łódzkiego 

Podobne depesze kondolencyjne prze
słano do p. premjera Sławka i Pani Alek
sandry Piłsuds kiej. 

** 
* 

Wczoraj odbyło się specjalne żałob
ne posiedzenie zarządu stowarzyszenia 
komiwojażerów łódzkiego okręgu han-
dlowo-iprzemysłowego. Uchwalono wy
słać depeszę do Pana Prezesa Rady Mi-

Jnistrów treści następującej:. 
Pan Premjer Sławek — Warszawa. 

„Stowarzyszenie Komiwojażerów Łódzkiego 
Okręgu Handlowo-Przemyslowego głęboko do
tknięte śmiercią Pierwszego Marszalka Polski 
Józeia Piłsudskiego, przyłącza się do ciężkiej 
żałoby całego Narodu. 
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.Pełnił 
Bronisława Chombakowa 

r -«»» zastępczo funkcję dyrektora u-
De;zpieczalni — zostali przedstawieni ko 
pisarzowi i dyrektoroWi naczelnicy wy 
działów i kierownicy poszczególnych a-
gend centrali. 

P. dyrektor Wąsowicz rozpoczął u 
cedowanie w dniu 13 bm. 

** 

Onegdaj odbyło się na PI. Wolności wielkie zgromadzenie żałobne, 
ODCZYTANO .o rędz ie P. Prezydenta Rzplitej całą'rolskę. Przesyłamy Panu Ministrowi , 

Przed trybuną stoją: wojewoda HaukeNowak, gen. Langner, kom. wojewoazai I a z y g^bok-ego smutku 

Rada okręgowa unji związków zawo
dowych pracowników umysłowych u-
chaliła wysłanie depesz kondolencyj
nych następującej treści: 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej — Warszawa, 

Zamek. 
„Smutna wiadomość o zgonie Marszalka 

Piłsudskiego boleśnie dotknęła l głęboko wzru
szyła umysły 1 serca całej Polski. W obliczu tej 
niepowetowanej straty, jaka poniosła Polska, 
ślubujemy na to Serce, które bić przestało, a 
taką wielką miłością dla Polski było wypełnio
ne, że pracownicy umysłowi, w oliarnej służbie 
dla Państwa będą zawsze czerpać moc I siłę z 
Życia, Czynów i Wskazań Marszalka". 

Rada Okr»<owa Związków. Zaw. Prac. 
Umysł, w Łodzi 1 zrzeszone organizacje. 

Pani Marszałkowa Piłsudska — Belweder, 
Warszawa. 

„W żałobie, jaka dotknęła Cic, Pani, łączy
my się z całym narodem w oddaniu czci pamię
ci Pierwszego Obywatela Polski, który szczegól
nie dla świata pracy byl wielkim przykładem 
ofiarnej służby dla Polski. 

Niech Cl pociechą będzie Pani, że Czyny 
Marszalka stanowić będa trwały i wiecznie ży
wy testament w sercach pracowników umysło
wych i ich pracy dla rozwoju i potęgi Polski, 
którą tak umiłował Ojciec Narodu". 

Rada Okręgowa Związków. Zaw.' Prac. 
Umysł, w Łodzi i zrzeszone organizacje, 

* * 
* -

Stow. Kupców m. Łodzi wysłało wczo-
, raj do min. przemysłu i handlu następu-

na którcm jacą depesze kondolencyjna: 
.Odczuwając boleśnie cios, który dotknął 

I INNI . 
_ i współczucia". 

Stowarzyszenie Kupców m. Łodzi* 
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Dowiecie się najlepiej 

w KoleltUirzt; gdzie Król Wygranych MILJOH 
zawitał już dwukrotnie (na Nr. Nr. 6 1 . 4 1 5 i 72 .45 ' 1 ) . 
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W s w d e k na cmentarzu 
Wieko trumny przygniotło 

mu patce 
Na cmentarzu katolickim przy ulicy 

Ogrodowej, wydarzył się makabryczny 
wypadek. Podczas pogrzebu, w chwili 
zamykania trumny ze zwłokami — cięż
kie wieko trumny opadło nagle i przy
trzasnęło dwa palce robotnika, Wacła
wa Łuczaka, biorącego udział w pogrze
bie. Łuczak uległ zmiażdżeniu obu pal
ców j do poszkodowanego został werwa 
ny na cmentarz lekarz pogotowia, który 
skierował Łuczaka do mieszkania w 
stanie mocno osłabionym, (g) 
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154032 234 85 525 685 842 968 74 155061 14? 
204 89 353 424 558 84 759 813 934 156182 223 

'• 327 402 547 86 604 742 868 95 946 157119 43 
268 534 90 753 909 158092 116 22 79 334 452 63 

| 66 582 824 965 159032 120 534 899. 
i 160169 234 56 80 409 33 673 763 812 47 935 

50 56 161283 354 779 828 95 913 17 28 162163 
545 68 785 882 963 163149 69 252 64 86 317 419 
603 37 959 164074 88 262 368 81 442 644 716 
22 88 946 165000 102 49 215 24 53 79 362 770 
166078 269 308 75 94 661 825 992 167080 7 100 
404 83 717 800 82 914 65 81 168059 200 70 313 
406 33 80 547 682 860 903 959 169062 149 214 
301 455 669 791 812 946. 

170047 452 699 773 913 70 171228 303 49 576 
681 797 804 35 913 16 41 65 76 172087 130 209 
22 5 364 524 692 765 879 911 45 56 173055 103 
96 254 99 322 418 43 648 769 891 993 174029 
104 253 769 908 175080 105 412 82 337 62 80 
494 707 846 917 176041 66 77 98 247 72 80 339 
509 89 653 88 829 177005 195 215 16 30 310 12 
18 37 178156 257 352 469 562 650 830 77 80 944 
179091 136 44 310 442 566 97 653 77 80 724 808 

180007 17 69 85 8 140 276 446 530 72 8 630 
70 739 993 181018 148 51 98 223 69 667 780 842 
96 182038 179 81 284 342 410 47 618 38 183010 
136 223 473 536 688 807 60 88 184058 70 198 
217 413 554 656 80 8 929. 

W drugiem ciągnieniu padło: 
5.000 zł. — 14986 149041 1791o7. 
2.000 zł. — 3912 20684 45132 62424 

65446 72068 81031 99094 106850 113183 

113 362 449 530 619 81 907 48177 329 407 611 
I 845 944 64 6 49087 98 114 21 224 82 321 89 91 
! 98 569 674 86 84 744 921 47. 

50082 96 328 39 451- 621 781 83 810 16 51090 
383 86 600 756 62 926 30 74 52033 54 205 35 385 
442 514 82 722 816 902 53014 36 120 47 77 222 
65 409 82 582 621 71 79 89 95 717 812 27 54106 
265 370 99 416 615 55 706 828 926 61 55045 64 
S7 243 74 324 447 88 90 646 80 765 56197 223 
339 408 531 38 97 621 47 766 89 57194 207 87 
410 38 84 687 767 822 926 36 43 58107 51 462 
37 64 585 645 731 880 59043 240 79 83 430 50 
531 49 617 930 

60115 204 8 71 80 461 88 505 22 26 65 708 
24 60 959 
61257 89 342 823 921 62073 144 330 57 402 
88 538 065 728 63071 99 305 20 446 567 
719 801 82 64149 211.738 939 65065 107 13 
72 234 73 305 25 464 72 800 66038 532 73 
648 774 916 67025 78 282 443 623 58 72 723 
825 45 46 63 911 43 68104 41 261 329 54 
411 595 601 67 898 944 69194 216 403 53 
68 520 651 743 53 841 67 918 56 

70000 120 23 216 375 411 32 573 776 813 
920 94 71040 61 159 81 213 344 469 549 743 
923 72048 76 98 128 93 258 339 78 86 640 
41 47 69 89 728 41 57 73 874 945 73035 89 
168 494 503 97 9S 613 729 893 74294 300 
10 51 54 607 43 78 81 704 99 834 938 75137 
56 73 207 302 87 425 597 648 722 50 53 75 
827 80 907 65 83 76029 122 397 493 541 90 
622 767 77237 71 362 411 523 90 663 760 
84 871 96 982 78001 59 72 325 83 438 501 
12 44 630 769 84 79134 266 426 558 641 706 
49 972 • 

319 400 10 47 597 813 59 65 72 158054 ' (9 
149 207 65 396 442 31 67 536 63 605 33 g75 
882 159030 129 40 307 89 633 96 701 6 1 ^ 

160074 148 99 221 83 515 28 665 962 75 % i\ 
168 299 308 27 430 94 896 979 162087 \l f» 
403 21 48 539 57 615 41 77 716 866 J 5 , ? % 
163600 81 82 88 755 925 164026 76 33«< 9 3 * 
400 98 622 55 65 85 713 74 897 165110 JO 
59 609 43 54 166087 134 63 332 402 53 84 
50 617 777 806 35 96 937 66 167047 % & 
308 09 433 636 712 877 168120 45 25JJJ4 \& 
27 65 68 613 96 783 89 884 905 13 I* 9 1 

20q 395 420 521 712 64 81 806 91 .7 Z7J 
170065 187 348 404 18 836 171041 ' U fi 

319 596 607 890 954 80 172020 24 I 6 l ,o80j5 
302 411 510 676 711 41 863 98 917 ! J | 89 |S 

> iuc 
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Wszystkim, którzy oddali ostatnią 

B . p . IVS A B C S i A 
składa serdeczne podziękowanie 

posługę-drogim nam zwłokom 

R A 
RODZINA. 

91 363 521 58 662 979 175005 12 l 4. 7 ćo2|.Xi 
57 352 556 58 59 48 70 632 853 906 »' ]1K5 

298 350 534 56 70 664 731 75 868 90 »' 
220 332 403 814 825 178011 27 317 W. ,,s 

775 952 76 179060 228 456 739 804 85 ^9AL 
180475 533 56 66 683 711 929 3 4 # » 

404 26 502 43 907 43 182022 254 56 W 5OO ' 
432 506 86 95 637 899 183032 50 464 ' $ »' 
775 184101 91 205 63 367 428 71 ^ 
64 901 52 91 

B. dyrektorzy K.KJ 

a r e s 

V 
przed sądem apelsty 

w Warszawie 
/ s k i Jak się dowiadujemy, warsza^g yipcz 

apelacyjny wyznaczył na dzie", _Q >Ja' 
termm rozprawy z apelacji » l t ; (jyrek10 

ruszkiewicza i Jana Hanemafl8' Ł prz^ 
rów K. K. O. m. Łodzi, s k a z a ^ . ę z } e 0 j f i 
łódzki sąd okręgowy na karV zanieóV 
ra nnrlił*vr.ia fMarncrlf ieivicZl za nadużycia (Naruszkiewic 
banie służbowe! Haneman). ^zbu^2'' 

Rozprawa w sądzie łódzki"1

 z a; nter^,' 
ła w swoim caasie zrozumiał? 
sowanie i poświęciliśmy jej ^)Z„A0 o z i C ' 

Również wyrok sądu apelapyi" ^a\ntete' 

kiwany jest w Łodzi z dużem 
sowaniem. (g) 

te 

S ą 

mi 
"80 c . 
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Składamy hołd Wodzowi Narodu 
Łódź n f P » i z ońlvm U rai cm bierze udział w żałobie. — Biją dzwony ódi wraz z cftlym krajem bierze udział w żałobie. - Bi ją dzwony 

1 buczą syreny fabryczne w godzinie zgonu Marszałka.—Dzieci 
L chcą wznieść pomnik swemu ukochanemu „Dziadkowi 

Nia i Doboiowish łódzkich bĘdzie przewieziona IB Krakowa 
I WW - ^ . * . ... . . . Ł . x A ~ - « r a , r >mpntn r7« na których członków Związku do nałożenia opasek , Wieść o zgonie Marszałka przyszła ne. Wślad za niemi zaczęły bić dzwony 
U z y s k i w a n i e , że społeczeństwo na wszystkich kościołach. I tak Już bę 
j Dnnrr>i>4.. t _ » - n : n . „ t r ^ i t Ai\r> nnA*iat%nta n ł«S cn tna l n o r z e , a: ln5? P o p r ° s t u osłupiało. Pierwszy dzle codziennie, o tej samej porze, aż 
tanrrtobyło odrętwienie. I dopiero do dnia pogrzebu. Sygnały, znamionują 
kii1 z a c S t o na ten straszliwy wy- ce tę tragiczną chwilę, w której serce 
L^,reagować: Wszędzie widać co- ś. p. Marszałka Piłsudskiego bić prze-
l i i !?°,ei 0 z n a k i dowodów hołdu i stało, 

^jżalu. Piętnaście minut buczały syreny i 
1 Vv r i ę i n a s w i c m i n u t uu*~i,a\y 

(o t o 7 s t a wy sklepowe są pięknie de- biły bez przerwy dzwony. Łódź odda-
y j " e > Dekoracje te, niekiedy pro- wała hołd szczątkom pośmiertnym Wo 
f f f i ^ d y wspaniałe — są objawami dza Narodu. 
'ie n a"K,. "czucia i pietyzmu. Chorąg- *„• 
?*> k r e m a c h ' P r z y b r a n e onegdaj wstę Wzruszający, głęboki i szczery jest 
^ ' n a J * ' W c z o r a > Pozamieniane zo- 2 a i młodzieży szkolnej. Opowiadano 

Por - 7 ?° r ; ¥ w i e z a } o b n e - z czarnego n a r r i ) ż e w w l e i u szkołach łódzkich, gdy 
^ den« d z k a w y s y , a niezliczone odczytywano orędzie Prezydenta Rze-
pyposno u Z- d o P a n a P r e z y d e n t a R z e " czypospolitej oraz odezwę ministra W 
f l e k s n ^ i ' t c k . . P r e m J c r a Sławka i pani i O. P. o ciosie, jaki dotknął Polskę 

— rozlegał się nietylko szloch, ale głoś 
ny, serdeczny 

PŁACZ DZIECI 
Nałożyły one wczoraj żałobne opas 

ki na rękawy, pokryły kirem znaczki 
lchV sali "tel m " t i ; % ^ ł n n i e t e kirem s z k o l n e n a c z a P k a c h , a niezależnie od 

Wód- zie cni i T l ą c y c h s E t e * ° samorzutnie postanowiły udekoro-
paiącycn się w s a ) e r ( i k r e a c v j n e i p r z v s t r o j o n o Ji 

tó y Piłsudskiej oraz do poszczę 
v-,3. ministrów. Pielgrzymki całe 

:,2,?° gmachu urzędu wojewódzkie 
b | 7 . l e w dalszym ciągu wyłożona 
W a T f a kondolencyjna, w której 

W l ą s we podpisy obywatele. 
'1 Clii «. 

wstańczych oraz cmentarze, na których członków Związku do nałożenia oprsck 
spoczywają kości powstańców i żołnie- żałobnych", 
rzy polskich, poległych w służbie dla i 
Polski. Ziemia tych pobojowisk 1 cinen- _ , „ „ , 
tarzy przewieziona do Krakowa przez 1 ..Zarząd Główny P. C. k. na swem 
delegacjo kół iegjonowych niechaj spo- nadzwyczajnem posiedzeniu (zbytom 
cznle na kopcu Marszałka Józeia Pił-  w. d n i u 1 3 m a j a r - b - d a j l , : : W V W 11 

sudskiego w Krakowie, Jako wyraz E<ebszemu bólowi i żalowi powodu 
hołdu dla Wodza Narodu ze strony lud-1 cipsu, jaki spadł na Polskę, wzywa 
noścl województwa łódzkiego. 

2. Zamiast wieńców przeznaczyć 
odpowiednie kwoty na budowę kopca 
Marszałka Piłsudskiego w Krakowie. 

Wykonanie tej uchwały powierzono 
organizacjom byłych wojskowych i 
przysposobienia wojskowego w porożu 
mieniu z władzami wojskowemi i ad-
ministracyjnemi. 

S C 

wać sale rekreacyjne. Przystrojono je 
w szkołach zielenią i okryto kirem. Po
środku ustawiono popiersia Marszałka. 
A w godzinach popołudniowych, wiele 
dzieci raz jeszcze powróciło do szkół, 

o-~ - i l ° y złożyć wiązanki kwiecia przed po-
^ ^ . . ^ l . P I T J ^ P l e r s i e m Człowieka, który je ukochał i 

/ ' ' lobnych stoi wielkie 

•rsie Marszałka, przy 
• ktdrem stoi warta 
» e ludzi 

O godzinie 10 rano odbyło sie wczo 
raj zgromadzenie sędziów sadu okrę
gowego w Łodzi. Po wysłuchaniu orę
dzia Prezydenta Rzeczypospolitej, ze
brani uczcili pamięć Marszalka Piłsud
skiego przez powstanie i jednominuto
we milczenie. 

Następnie wysłano depesze kondo 

V l w v " l 4 ~M -

Okręgi, Oddziały, Instytucjo, l)ruzvny 
Ratownicze, siostry pielęgniarz Pogo
towia Sanitarnego, Koła Młodzieży o-
raz wszystkich, członków Polskiegt. 
Czerwonego Krzyża doUcrrzenih oa-
mięci Wodza Narodu w ohchodach ża
łobnych, pomny na o r z 3 k a z a n y orę
dziem Prezydenta Rzeczyp.>si\olitci te
stament Wielkiego Zmarłcsro. Polsk! 
Czerwony Krzyż musi wraz z całym 
Narodem zespolić się w wysiłku nar! u-
trwaleniem • pozostawionego • dziedzic
twa myśli dbałej o honor i pctegę P a 
stwa". 

lencyjna w imieniu 
łódzkiego. 

okręgu sadowego 

Pokłon przed popiersiem i podpi- którego one ukochały. 
- księdze, a taka cisza tam pa- Miarą tej miłości dziatwy dla Zmar-
- skupienie przeogromne, jak- j e g 0 Wodza Narodu jest śliczny 

ano SK naruszyć ten spokói. M . - B r i i M a S a r M l ic t 
| , jaki jest obecnie udziałem WZ8U5£<9jql; 

który nadszedł wczoraj do p. wojewo 

Żałoba powszechna 
O godz. 10.30 w sali rady miejskiej 

zgromadzili się naczelnicy, kierownicy 
I referenci wszystkich wydziałów za
rządu miejskiego w Łodzi. Zeromadzo-

Związek żydów-uczestnlków waik 
o niepodległość Polski. rozolak:Uowal 
na ulicach odezwę, w którct m. IN. czy
tamy: 

„W chaosie rozbieżnych prądów lde 
Owo-społecznych, usiłujących realizo
wać swe hasła ustrojowe w różnych 
krajach europejskich i sięgających rów 
nleż do Polski, Marszałek Piłsudski zdo 
łał wysiłkiem 'Swel woli. geniuszem 
swego umysłu uchronić Państwo od 
wejścia na obce szłnkl, renlizuiae Pol-

r z ą u u i i u c j s m c g u w l . V U ~ . . ^ ^ . W . . skę — wspólne najwyższe dobro Jej 
nym odczytał orędzie Prezydenta Rze- obywateli, w zasięgu własneł. wspanla 
czypospolitej komisarz rządowy inż.lłej Idei naństwowej. U ntwariei trumny 

g a ś c i e tysięcy podpisów. Mff. S 4 ^ ^ J S » . I ale piękne i rzewne przemówienie o głębszej żałobie i hołdzie wraz z całen 
mmW , „ c , „ c i v i t i , tł:ii«!7.p.rszvm ma *c w i e i c muwic j i . ,1 . i i Mnrc/Ukn Piłsud- siroleczeństwem i rodzina żołnierska 

338 
10 ^ 10 

047 
251 

'047 g642? 
, 5 > 

4 0 25 

93 ^ 

^jj*^ wszystkim, najszerszym ma 
( ' ' V , e n i e podpisów i oddanie w ten 
.tyhołdu ostatniego, jeszcze dziś, 
J W ^ c h od 12 do 19, arkusze księ-
^isJ Wyłożone w sali recepcyjnej 
f ^ J ^ t w a , poczem zszyte zostaną] 

' Przesłane do Belwederu — 
w którym mieszkał Wódz 1 

?3|Vch i e s i e o r j e c n i e muzeum prze-
» - . K h i p 0 n i m Pamiątek. 
M j^eż w starostwach powiato-
Aej, a°^°no arkusze księgi kondolen-
li*-)lłdn ' u m ° ż l i w i ć złożenie podpi-
^ n°§ci całego naszego wojewódz 

' ^ j j ^ z ą się tłumy również 

i? i ń J ! v r s z a l e k . W tym domt 
Jr 0 wyzwoleniu Polski, 
(i^?t()l konspiracyjnie i tam został 

lch. a n y przez siepaczy rosyj-
. i 
N e s j | a

l a k a 5 tajemnicza ręka wczoraj 
,,° icą ^ , n ad bramą tego domu, nad 

, 0 s zącą, iż mieszkał tam 1 zo-
a Wi SK . t 0 w " a ny- Marszałek, 

ii T 0 ' E L K I PIF,KNY WIENIEC 
t PovJu?_U W a Pewną inicjatywę. Mia-

i'28V 

wzbudź 
zainterj 

'h ^ U z a się tłumy również 
U ^OMEM PRZY UL. PIŁSUD 

tym SKIEGO 19. 
^°mu mieszkał, przebywając w 

domu snuł 
tam 

„Do Pana Wojewody Hauke-No- czynach i ideologii Mar sz^k i Piłsud- społeczeństwem I rodzin i żołnierska" 
waka, w Łodzi. skiego. ślubując t rwać niezłomnie o r z v wlel-

Z powodu śmierci Pierwszego Zebrani uczcili pamięć Wodza-Boha kich prawdach przezeń głoszonych i po 
Marszałka Polski, a naszego ukocha- tera jednominutowem milczeniem. i święcić swe życie daiszei budowle i u-
nego Dziadka, Józefa Piłsudskiego,; . *• ' mocnienlu potęgi Państwa Polskiego", 

•proszę o przyjęcie z moich uciuła-, Rektor Wolnej Wszechnicy Polskiej * 
nych pieniędzy zł. 25,— na budowę w Łodzi T. Yieweger wvdał wczoraj 
pomnika ś. p. Aiarszałka w młeścle' następnijace obwieszczeni : 
Ł w o Z r l v P O d o r P ^ t T , ? R

t e m P a » a ,Clężka żałoba, okrywaląca cały 
L n ^ „ ' ŁZtln

 Z!' ? 5 , ~ ; * n a b u . d 0 w e I , S 5 r o d 2 Powodu zgonu Marszałka Pol-
P d to1?!k ? ? J

m ; x J V I a / s z £ ? a - J i s k i - l 6 z e r a Piłsudskiego.'nleugitftego bo 
c Ł t o

P

n " r . A n
P S t

^ ł6z£* P ^ f - J o w n l k a o wolność Ojczyzny, głęboko 
skiego Jest droga dla każdego Pola- d o t y k a Wolną Wszechnice Polską, któ-

szczególnie dla nas, d z i e c i . ' r a w W ] C | k i m Zmarłym traci nierwsze-
więc chciałybyśmy mleć postać 
Marszałka I dlatego proszę Pana Wo 

n . asuwa 
r e m V i n r } 0 wykupić to mieszkanie, w 

PV Urzari • 1 Pucował Wódz Narodu, 
Je«, , c w niem muzeum pamiątek 

!l> .mieS? e w Ł o d z i l u d z i e - k t ó r z y w 

». l r acyin«i a . n i u w okresie pracy kon-
J^azoJA b ywal i . Na podstawie ich 
•"Wrze zrekonstruować należy 

go członka honorowego. 

tewodę. aby zawiązał komitet budo- ' , , , Z a Y | e s ! , a J a c \ z a k * c l a w 
wy pomnika, a napewno na głos d n i " z r z ę d ó w pogrzebowych wzywam 
Pana Wojewody wszyscy złożą dat- ' " * i . « u ^ „ , , 
kl 1 prędko stanie w naszej Łodzi , V, o d j a n i a ^ " ł n t e w hołdu Wodzo-
pomnik. i w l Narodu, 

o) wzięcia udziału w uroczystoś
ciach pogrzebowych. 

c) wmurowania tablicy namiąlko-

Kreślę się z poważaniem 
Halinka Musiałowlczówna. 

uczenlca klasy . 4-ej szkoły po- w e j w A„II, 
wszechnej Z. Pętkowskiej 

Łódź, dnia 14 maja 1935 r." 

•nna ? l e s z k a n i a . Ustawić tam także 
: V r , 0 s t o n k c " , na której drukował 
) Łod,« y s z Z i u k " « a k t 6 r a znajduje się 

0 Diet; w r Ę k a c u prywatnych. Będzie 
" U f i ^ a m i a t k a i piękny wyraz hol 

K i l a 2 1 d ! a Człowieka, którego Łódź 
8 0 chwil n a j n i c D e z P i e c z n i e j s z y c h dla 

n Dzwony 
O m i n i e 8.45 

t Q a ' y wszystkie syreny fabrycz-

Z emia łódzka do Krakowa 
Wczoraj rano odbyło się, pod prze^ 

wodnictwem komendanta oddziału koła 
1 p. p. Legjonów wojewody Hanke No
waka, w obecności komendanta kół puł 
kowych Legjonów na terenie O. K. IV. 
gen. Langnera, nadzwyczajne posiedze
nie przewodniczących i komendantów 
kół pułkowych Legjonów, przy .udziale 
prezesa okręgowego Związku Legjonis 
tów i prezesa Związku Peowiaków, ce
lem zastanowienia się nad formą uro
czystego złożenia hołdu i czci pamięci 
Pierwszego Marszałka Polski Józefa 
Piłsudskiego przez ludność wojewódz
twa łódzkiego. 

Na wniosek wojewody Aleksandra 
Hauke Nowaka powzięto następujące 
uchwały: 

1. Na ziemiach województwa łódz 

Komenda straży ogniowej w Łodzi 
wezwała wszystkich strażaków do no
szenia opasek żałobnych w orz.edągu 
sześciu tygodni, na znak żałoby, jaka 
okryła naród 1 państwo. 

• * 

Pracownicy kolejowi w Łodzi, rów
nież samorzutnie, przystroili żałobnie 
dworce łódzkie. Wisza tam mrtrety, 
spoglądające smutnie z za nrzesfon z 
czerni i pełnią przy nich straż nieprzer
wanie członkowie kolejowego P. W. 

• 
Wczoraj odbyło się posiedzenie ża

łobne zarządu okręgu łódzkiego związ
ku lekarzy, na którem postanowiono 
wydać następujące wezwanie do wszy
stkich lekarzy łódzkich: 

„Zarząd Okręgu Łódzkiego Związku 
Lekarzy Państwa Polskiego, łącząc się 

• W związku ze śmiercią Pierwszego 
Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego, 
zapowiedziane z e b r a n i na dzień 17 h 
m. Zjednoczenia Zachowawczych Orga-
nizacyj Politycznych — nie odbędzie 
się. 

• 
Dziś ustalony zostanie dokładnie 

przebieg uroczystości żałobnych w Lo
dzi. Również dziś kuria blskunta wyds 
zarządzenie o nabożeństwach żałob
nych, które odbędą sie w świątyniach 
łódzkich. 

Ofiara robota ków 
sp. akc. N. EWngon 

Odczuwając głęboko cios, jaki spot
kał cały Naród spowodu śmierci Jego 
Wodza, robotnicy i pracownicy przędzal 
ni i tkalni oraz przędzalni przy ul. Rad
wańskiej 30, firmy: Wł. Sp. Akc. „N. Ei-
tingon i S-ka" w Łodzi, składają na sie
roty po poległych żołnierzach zł. 300. 

P A R C E L E 
BUDOWLANE 

przy ul. Krzemienieckiej i 
Retklnskle) do sprzedania 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40. 
Zarząd spadkobierców 1. K. 
Poznańskiego, w dni pow
szednie od 10—13 I od 4 
do 6 popołudniu. 

Lekarzy Państwa P o l s K i e g o , łącząc s i ę g — « ^ 
v/ D o w s z e c h n e j ż a ł o b i e s p o w o d u z g o n u u g o o o o o o o g o o o o g k s o o o o o c d o o g o o o o o o 

kiego znajdują się pola bitew i walk po- .Twórcy Niepodległości Polski, wzywa » 
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Tom Winkler, zwany spo
wodu swej zręczności „wiewiór 
ką", wisiał wysoko przycze
piony na drzewie. Praca jego 
polegała na odrąbywaniu wierz 
chołków przeszło pięćdziesię-
ciometrowych sosen. Praca 
niełatwa: należało drzewo nad-
ciąć mniej w'ęcej pięć metrów 
od. czubka, a potem .spuścić" 
taki kloc na ziemię. 

Drzewo, na którem siedział, 
a raczej wisiai Tom, było nie
zwykle grube. Już przeszło 
pół godziny pocił się nad niem. 
Wreszcie wierzchołek zaczął 
się chwiać. Tom przełożył sie
kierę do b w e j ręki i począł 
przekręcać się na drugą stronę 
drzewa. Właśnie wtedy nie
spodziewanie zadął wiatr. Roz
legł się suchy, głośny trzask 
i wierzchołek runął wprost na 
Toma. Ale ten instynktownie 
zdążył odczepić pas i ode
pchnąć nogami od pnia, nieco 
na ukos, gdzie rósł o wiele niż
szy świerk. Ciężki k!oc świ
snął w powietrzu obok Toma 
i padł z hukiem na ziemię. On 
zaś sam, wykręciwszy kilka 
koziołków w powietrzu, spadł 
na świerk, skąd stoczył się na 
ziemię. 

Wszystko to odbyło się tak 
szybko, że stojący wokół ro
botnicy zdążyli krzyknąć „ach" 
dopiero wtedy, gdy Tom ob
macywał swe kości. Szczę

ściem, oprócz kilku zadrapań, 
nie wyniósł poważniejszych o-
brażeń. 

Wszystko skończyłoby się 
na tern, gdyby nie to, że obo-

S o m i t o z r o b i m y ! ' 

Kiosk 
z p u d e ł e k o d z a p a ł e k 

Zbudujemy sobie kiosk. To 
bardzo Jatwo, nie potrzeba być 
nawet inżynierem. Z pudełka 
lub pudelek od zapałek wycina
my 6 deseczek o jednakowej 
wysokości i szerokości np. 3 
cm. Deseczki naklejamy tuż 
obok siebie na pasek z grubego 
papieru lub płótna tej samej 
szerokości 1 końce sklejamy. 
Otrzymujemy coś w rodzaju 
sześciobocznej obręczy (jak na 
rysunku) i przyklejamy do o-
krągłej podstawki z twardego 
kartonu (może być z pudełka 
od gilz). Następnie strugamy 
cienkie patyczki i budujemy z 
nich filarki. Filarki te okleja
my u góry cienkim paskiem pa
pieru. Kiosk jest prawie go
tów, należy go tylko orzykryć 
dachem. W tym celu zakre
ślamy na kawałku bristolu cyr

klem koło, nieco większe cd 
podstawki naszego kiosku, wy
cinamy je, następnie przecina
my wzdłuż dwuch promieni, 
jak na rysunku. Sklejamy te
raz oba brzegi wycięcia — 
tworzy nam się w ten sposób 
stożek. Ten stożek .przykleja
my jako dach — i nasz kiosk 
gotów. Może służyć jako bud
ka dla dróżnika przy kolejce 
również z pudełek, o której bu
dowie opowiemy następnym 
razem. 

zowy kucharz przywiózł wła
śnie z miasta płytę do s w e g o 
zachrypłego gramofonu. Ty
tuł płyty brzmiał: „Na rucho
mym trapezie", zaś pięciokrot
ny refren głosił: 

„...on nie boi się wcale . 
i na ruchomym trapezie 
robi salto-mortale*'. 
Refren był dość głupi, je

dnak kucharz zachwycał się 
nim. Wpół godziny umiał go 
cały obóz. Tom jednak wzru
szał ramionami. „Wielka mi 
rzecz dla wyćwiczonego akro-1 
baty zrobić salto-mortale na ; 
trapezie. Niechby spróbował 
skoku z drzewa głową wdół , 1 

tak, jak ja". 
— Nie w tern rzecz — od

parł nadąsany kucharz — tyl
ko ta przyśpiewka jest ładna. 
A ty, co się tak chwalisz swym 
skokiem z drzewa, napewno 
nie potrafisz zrobić salto-mor-j 
tale z trapezu. 

— Kto ci powiedział, że nie? 
— Potrafisz? Stawiam o za

kład pięć dolarów, że nie po
trafisz! 

— A ja dodaję dziesięć! — 
dodał jeden z robotników. 

— I ja teżf 
— I ja! 
— Nietylko. że potrafię zro

bić salto z trapezu na ziemię, 
ale i z trapezu na trapez 

— Dobrze! — odparł ku
charz. — Dawajcie dolary! Je
śli zrobisz to choć jeden raz, 
dolary są twoje. Jeśli nie, za
płacisz nam taką samą sumę, 
o ile uprzednie nie skręcisz 
karku! 

Tom widz'al, że wpadł. Ale 
nie chciał się cofnąć i narazić 
na pośmiewisko. Na trapezie 
nie siedział nigdy w życiu. 
Skręci kark, to trudno, ale skąd 
weźmie 195 dolarów — bo tyle 
zebrano — w razie, gidy nie 
skręci karku, a sztuka się nie 
uda? 

Rzeczy ciekawe. 

OSTMNDGH PNC 

Na drugi dzień — była to 
niedziela — przymocowano do 
gałęzi wysokiej rośny, na dłu
gich linach, wyciosany z drze
wa drążek, a naprzeciw, na dru 
giej sośhie, drugi taki sam drą

żek. Tom wystąpił - w obci
słym trykocie. Nogi drżały pod 
nim, szczęściem nikt z zebra
nych robotników tego nie za
uważył. Stanął pod trapezem 
i przyglądał mu się długo. 

— Nuże, wiewiórka! — pod
niosły się niecierpliwe krzyki. 

— Boi Się! 
To dodało odwagi Tomowi. 

Wlazł na drzewo, z drzewa na 
trapez, poczem zawisł rękami 
na drążku i zaczął się huśtać. 
Coraz większe trapez robił wy
chylenia, naksztalt olbrzymie
go wahadła, i coraz szybsze. 
Tom jednak me wiedział, co 

począć. Zgromadzona wokół 
ciżba zaczęła pokrzykiwać ze 
zniecierpliwienia. Tom miał 
już zamiar dać pokój tej całej 
hecy — niechby nawet kosz
towało 195 dolarów, gdy wtem 
drążek wyślizgnął mu się z 
rąk... krzyknął, wywinął w po
wietrzu .dwa kozły i.. zawisł 
na przeciwległym trapezie. 0.-
mało mu ramiona ze stawów nie 
wyszły. Aż się sam zdumiał: 
nie mógł pojąć, jakim cudem 

się to stało. 
Wokół tymczasem szumiała 

burza oklasków. Ludziska 
wprost wyli z uciechy. 

— Powtórzyć, p::wtórzyć! 
— odezwały się okrzyki. 

Tom pokręcił głową. 
— Dziś nie. Widzicie... od

zwyczaiłem się i trochę ręce 
bolą. W następną niedzielę, 
a teraz dawajcie dolary. 

W następną niedziele jednak 
Toma nie było w obozie. P p r 

prostu zwiał. Zabrał wygra
ne dolary i poszedł szukać pra
cy na innej porębie, gdzie nie 
było gramofonu i kucharza z 
płytą „Na ruchomym trapezie". 

Przed kilku dniami dokona
no interesującego eksperymen
tu: rozmowy telefonicznej 
wzdłuż obwodu kuli ziemskiej. 

Przewodniczący amerykań
skiego towarzystwa telegra
ficzno- telefonicznego w New 
Yorku kazał się połączyć te
lefonicznie ze swym zastępcą, 
urzędującym w sąsiednim po
koju, ten zaś połączył się z Lon
dynem, skąd przełączono go do 
centrali telefonicznej w Am
sterdamie. Amsterdam połą
czył się przez radjo z wyspą 
Jawą, a stąd z San Francisco. 
San Francisco zaś połączyło 
się znów z przewodniczącym 
towarzystwa w New Yorku. 

Słowa rozmowy musiały 
przebyć zgórą 37,000 kilome
trów. Łączenie trwało zale

dwie 15 minut. Aparaty tele
foniczne działały bez zarzutu: 
wszystkie słowa było słychać 
Lardzo wyraźnie. T i k więc 
rozmowa ludzi, mieszkających 
na przeciwległych krańcach 
globu, nie przedstaw \ i żadnych 
trudności. . 

— Słyszeliście kiedy, żeby 
książkę mógł napisać... zupełny 
analfabeta, to jest człowiek, któ 
ry nie umie ani czynić, an: pi
sać? A jednak tak jest. Wpraw
dzie autor nie pisał jej sam, ale 
jest jej jedynym twórcą. Roz
chodzi się tu o książkę niejakie
go Auta Piraksa, p. t. „Włó
częga". Książka ta niedawno 
ujrzała półki księgarskie w 
Szwecji. 

Aut Piraks jest znanym w 
całej Laponji opowiadaczem le

gend i bajek. Włóczy się o"1 

wioski do wioski i opowadH 
zato ludziska go żywią. Pewieł 
Pastor, u którego gościł nde\ 
rzony barwnością i bogaefweijj 
tych opowiadań,' zaproponows 
m u , aby to wszystko n^pisa 
i wydał w książce. Ale tu slj 
okazało, że Piraks nie umie pr 
sać... Wówczas pomysłowy P a ' 

" *a na-

f 3 

I 
( n i 
( z e . 

•odsunął mu » ' ^ k t a i l d o . 
pisze tę książkę P ° d # K 
I to wyszło tylko na d o b r e j 

że * 
niaWŚ! 

stor podsunął mu myś l . . z e . n* 
jod 
na 

wiadaniom, gdyż z a . ^ » - , 
swą barwną, często n i e w y ^ 
kaną, a często szorstka; P r 

tę. 
' Należy nadmienić. 

Polsce, od ncrlawna., 
też kilku autorów anal fa^m^ 
Mianowicie na ogloszonj ^ 
rokiem konkurs na parmę J f l 

z życia chłopskiego, ^ j k j i -
swe utwory między i n . n > ", ' i e ja 
ku chłopów, którzy nie W" 
ani czytać, ani pisać i P a r n i c 

ki swe dyktowali innym-
- W Szwecji istnieje zegaj; 

który funkcjonuje bez « a l " v

t e n , 
nia od 1916 roku. Z j g L a J a 
zresztą niesłusznie, n*** . g 0 

„wiecznym". Mechanizm y k 

składa się z siedmiu s r * J 0 j y -
medalowych, które P o d

 t ^ 0 sfe 
wem zmian w ciśnieniu an ^ 
rycznem zostają wprawia . ^ 

ruch i poruszają wagi; wiw • 
skolei automatycznie n a £ ' z e-
ją zegar. Konstruktor teg b c „ 
gara zapewnia, że zeg a , | U g 0 , 

dzie funkcjonował tak j , a * 
dopóki nie zużyje się m 
nizm. 

W hucie szklanej, w miej
scowości Codning, w Amery
ce, odlewają soczewkę do te
leskopu. Nie taką sobie zwy
kłą soczewkę, ale największą 
•soczewkę w świecie. Soczew
ka ta będzie miała pięć z ogon
kiem metrów średnicy. Nad 
wyborem szkła do tego olbrzy

ma czuwał osobiście Jf^at,% 
najlepszych fachowców s ^ ^{6 
astronom Ritchey. O d[f^ónp,, 

;ry, specjalnie przy 
mą być osiemnaście 
sjppnjpwo. studzony w sp ^ l t i \ 

O Z R Y W K I 
LOGOGRYF GEOGRAFICZNY. 

A — a — an— burg — cy 
— drez — drów — e — ger — 
gipt — gija — grzeb — i — ja 
— ka — ksan — le — lo — ław 
— lot — ły — me — mo — 
nan — ni — no — no — os — 
ry — salz — sza — sza — tu 
— wa — wa — war — wroc 
— za. 

Z powyższych sylab utwo
rzyć 11 nazw geograficznych, 
według podanego znaczenia. 
Pierwsze ich litery należy wpi
sać w wolne kratki rysunku, 

przez co powstanie aktualne 
rozwiązanie. 

Nazwy geograficzne. 
1) Miasto w Polsce, 2) mia

sto w Polsce, 3) miasto w Nor-
wegji, 4) miasto w Polsce, 5) 
miasto w Afryce, 6) miasto w 
Polsce, 7) miasto we Francji, 
8) część świata, 9) miasto w 
Niemczech, 10) państwo w A-
fryce, 11) miasto w Austrji, 12) 
miasto w Jugoslawji, 13) pań
stwo w Europie, 14) państwo 
w Europie. 

KWADRATY MAGICZNE. 
Nad. L. K. i L. B. 
u 

in 

IV V IV V IV V 

W każdym kwadracie wpi
sać według podanego znacze
nia po trzy słowa, które bę
dzie można odczytać jednako
wo poziomo i pionowo: 

Znaczenie słów: I. Narząd 
wzroku, ptak, owad; II. zabawa 
taneczna, gatunek papugi, wie

le drzew; III. drąg — ociosany 
pień drzewa, imię żeńskie zdro
bniale, masa do odciskania pie 
częci; IV. gatunek zwierzęcia, 
imię żeńskie zdrobniale, poda
runek; V. dolina, wąwóz, któ
rym płynie rzeka, imię cygań 
skie, zwierzę wodne. 

UZUPEŁNIANKA. 
T . n t . lk . j . st- d . br ., 

kt . p m . g . bl . źn . m . 
n . k . m . n . . szk . dz . 

Wstawiając na miejsce kro
pek samogłoski, odczytać złotą 
myśl Bolesława Prusa. 

ANAGRAM. 
Z trzech liter ułożyć nastę

pujące słowa: 1) niema czegoś, 
2) fałda, zakładka. 3> eatunek 
raka morskiego 

Rozwiązania rozrywek z dzi 
siejszego numeru nadsyłać na
leży do Redakcji „Republiki 
Dzieci" — Piotrkowska 49 — 
do środy, dnia 22 b. m. włącz
nie. 

Za prawidłowe rozwiązanie 
przynajmniej polowy rozrywek 
przeznaczamy do rozlosowa
nia wśród Czytelników dwie 
nagrody: książkę i grę towa
rzyską. 

ROZWIĄZANIE ROZRYWEK 
umieszczonych dnia 1 maja br. 

LOGOGRYF: 1) Wiosna, 2) 
indyk, 3) Wisła, 4) antałek, 5) 
teatr, 6) tapeta, 7) rzepa, 8) za-
jąc,9) elegant, 10) cena, 11) i-
mieniny, 12) matka, 13) ame
tyst, 14) jagnię. Pierwsze lite
ry tworzą: „Wiwat trzeci maj!" 
PRZESUWANKA: Śpiew, pu
der, wizja, dzień, ślepy, kulka, 
stado, patyk, klown: Srodkcwe 
litery tworzą: „Idzie lato". 
KRZYŻÓWKA: Poziomo: 1) 
mur, 2) dar, 4) kat, 6) mat, 8) 
pop, 10) Wodan, 12) tak, 13) on, 
14) ara, 15) psy, 16) akr, 17) 
kra. Pionowo: 1) mak, 3) rad, 
4) krata, 5) Radom, 7) Treny, 
9) pak, 11) era, 13) osa. SZA-
RADKA: Anilina. 

NAGRODY 
za rozwiązanie rozrywek, u-
mieszczonych 1 bm. otrzymali: 

I. Rózla Szylltówna — ul. 
Traugutta 4 — książkę. 

II. Ii. Rogowski — ul. Dy-
gasińskiego 6 — grę towarzy
ską. 

Po odbiór nagród należy 
zgłaszać się w czwartek lub 
piątek (16 lub 17 b. m.) miedzy 
godz. 6—7 wiecz. 

nym piecu 
spadać łagodnie, 
stopniu, aby szkło nie v»*im, 

temperatura/ 1

 0 

stopień £ 
aiupi im, a u y s z i u u nie P°Pu (jji, 
ło. Kiedy się to wszystko ^ 
optycy zaczną szlifować je ~ 
lą źrenicę teleskopu. Astr 
mowie opowiadają w w L|<o-
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Heniu a w ? ; 

je sie mecha 

r. ub. znaleziono w kuchni zabitą służącą Antoninę ^ ó w n ę ^ K ^ w ^ 
parawanie i na ścianach. - Na ławie oskarżonych zasiadł opryszek, wielokrotnie 

karany za napady, kradzieże i dezercję ^ 9 m 

....n Mijas zosta ! skazany na dożywotnie wiezienie 
i o n a

a n b Ó i s t w o Służącej Kacałówny, do- nie wiedziała, czy ów drab, który przy-, PRZYZNAŁ SIĘ DO ZAMORDOWANIA| 
tatnf w

J

c e " t r u m miasta, ujawnione w chodził do Kacałówny nazywał się Mi-i 
• -f" m dniu lipcu r. ub. w mieszkaniu jas, ale wiedziała, że -
J jjawinskiego, przy ul. Piotrkowskiej 

tSv,,olaln^Z'e Kacałówna pracowała — 
Vumin? w mieście w swoim czasie 
L C ą . s e n s a c i ę -
hutem r , ? J stawał przed sądem pod za-

f s ' a w ^ • • 0 n a n i a tego morderstwa Wła 
kyj 1 ) a

 m , Jas . Sprawa jest równie sen-
wiienie° S a m a z b r o d n i a ' t ł o ' 

;brgrjni

 m < [ widział mordercy w chwili 
fopozh g 0 n i c zatrzymał bezpośred 

D rodni. Nie przemawiają przeciw 
ze 2 n ^ 0 e zpośrednie dowody w posta 

nazywał się Władek 

Miłość i krew 

,n,emu bezn 
tfe " a n naocznych świadków — obcią 

TsDarte 

iście jede« z 

w c ó v / ś f $ 

' r z y r ^ ^ S 

ny w S I „,iisi 
^eratura m 0 

stopie» ka-
o nie POP % 
wszyst/oi 
lifować J -

temu teie^ii,. 
nowe 

dowody pośrednie — poszlaki, 
n\ s i " a żelaznej logice zazębiają-
Sczijy-j wiążących w łańcuch faktów 
%ż0n^"> łańcuch, jaki przeciwko o-
's,iieuM k u ] e 1 0 Sika dochodzenia, 
\ \ U o ' agany w swej mocy i zwar-

'< Wvi a v v ' ń sk i , pracodawca Kacałów 
f i a 1 w s o b o t e - 2 8 l j P c a d o r o " 

N 0 Djp, Jastarni. Mieszkanie pozostawił 
Mje

 e k ą służącej, do której miał zau-
Jt j n a

e r n a l nieograniczone. Niemłoda 
tytia P° zór spokojna i cnotliwa dziew 
\ ff^~. była w pracy staranna i uczci-

e»n , narzeczonego — wysokiego, 

KACAŁÓWNY 
narzeczony Antosi! i złożył zeznania dokładne i wyczerpu 

j i mieszkał w Ra-j jące: 
domsku i że go nieboszczka zaprosiła na] 
czas nieobecności dr Trawińskiego dc 
siebie. Sam lekarz również sobie przy
pomniał Mijasa, nie znając jego nazwiska Było to w poniedziałek w nocy, w 
Stalińska widziała go w mieszkaniu dok drugim dniu gościny Mijasa u Kacałów-
tora w niedzielę, albo w poniedziałek ny. Zaczęło się od tego, że mu Kacałów 
rano. Nocował u Kacałówny napewno. na oświadczyła, że była w ciąży i że już 
Stalińska widziała go przez chwilę tylko nie jest. Miał jej jakoby to za złe, bo 
bo go jej Kacałówna nie chciała pokazać, chciał mieć z nia dziecko i chciał z nią 
ale zdążyła zauważyć wysokiego bardzo, zamieszkać. Mówili również o tem, że 
mężczyznę bez kilku zębów na przedzie.: ona zadaje się z innymi, a on przyjeżdża 
Mijas był władzom śledczym znany. Był do niejakiej Andrzejewskiej. Poczęli się 

C i o d u m ' r a 7 U I r a r a i t U sprzeczać i ona go napół żartem uderzy 
j l C U C I I I I O Ł J n f l a u i i y ła w twarz. Początkowo rzecz się działa 

za napady, za kradzieże z włamaniem w d z ! C c [ ™ Y m pokoju w mieszkaniu d̂ r 
i dezercję z wojska. Mieszkał w Radom- j J S S ' ^ J X £ n ana 
sku. Został bardzo rychło zatrzymany.! M . u z a £ a spala z owym drabem na kana-
Znaleziono przy nim gazetę otwartą na! ^ B * 2 * 8 p o t e m d o k u c h m ' k l o c i h s l ę 
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Przeciw 

PIEGOM 

doniesieniu o morderstwie u doktora Tra 
wińskiego i monety dziesięciozłotowel 
z podobizną Traugutta — rzadkie, nie-; D z i e w c z y n a 
dawno bite monety 

Dr. Trawiński początkowo nie spo
strzegł, by mu cos skradziono. Ale po 
kilku dniach zauważył brak rewolweru 
i naboi ze swego biurka, sztuczki płótna, 
kilku sztuk garderoby i wreszcie skon
statował, że skarbonka synka jest pusta 

ON JĄ UDERZYŁ KRZESŁEM. 
potoczyła . się na kuchnię, 

przez chwilę była zamroczona, a potem 
schwvciła duży nóż rzeźnicki i... na nie
go. Wtedy, on ją uderzył wałkiem od 
ciasta w głowę. Potem bił ją po głowie 
młotkiem, ile razy nie pamięta — bo już 
był „podniecony". Trzymał ją cały czas 
za rękę i bił. Poczuł w pewnei chwili, że 

„ K r e m 

11111 • m E T f l m O R P H D ^ i ; 

niema trzech siekaczy. Przecież przyja
ciółka Kacałówny mówiła, że widziała 
właśnie oskarżonego, wysokiego,, bez 
dwuch zębów sprzodu. Czy sobie. tptWy-
myśliła? 

Oskarżony: — Ja nie widziałem żad
nej kobiety, bo mnie drugiego d n i e n i e 
było. 

Przewodniczący: — Skąd sic; u i 
żonego znalazły rzeczy, skradzione z 
mieszkania dr. Trawińskisgo? 

Oskarżony: — Ja myślę, że Ólczyki 
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JHka t e g 0 O S 0 D n i k a ' 3 e s t boczący się, 
( S m y k a j ą c y chód nłe wzbudzał w 

zaufania. Toteż dr t Trawiński 
'•i^Y.czynu', b y się z nim nie spo-

' ^ f i t l y wyjeżdżał — wręcz od niej 
''*tS}y owego „narzeczonego" do 
i,J(Sa nie wpuszczała. 
Jjmłorek, 31 lipca dr. Trawiński 
Jlttf Łodzi, jak zapowiadał. O ós-
s!' 5 CJekarz daremnie najpierw dzwo 
k \ K 1 P u ^ a ' d o drzwi swego mie-
o jd,, Dozorca domu, zainterpelowa-
î .lie 'e, jest „Antosia" — oświadczył, 
A j * ' e - ' W i e tylko, że mleczarz nie 
h \ również dopukać rano do mie-
iiCs K> W iftńrf>m n n z o s t a ł a sama słu-

ślusarza 
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c i o z ł o t o w e , p a m i ą t k o w e , w ł a ś n i e z p o - puuia l l a H y U , „ K V . „ . — _ r 

dobizną Traugutta m i ~ dyszała ciężko. C h c i a ł ją cuc i ć , Przewodniczący odczytuie zeznania 
Zatem n r z e c i w k o ^ M i i a s o w . nrrema* iW&M iHfW*1 wodą, . c l ^ a ł . d z w o n i ć j o P r z y z n a n i u s ię d p w i n y ^ A ą r z o i c j o . 

m ^ l ^ ^ ^ ^ ^ m S i 5 W P ^ p S l W ' s i ę ^ s z ^ ° « ę zgadza, twierdzToSkalfo-
Z^ak ' d f k y S a Ź d ° ^f™™?^- w którym mo-
zeby którychMilas^ nie m a n a nrzed/le Z a 6 r a l P a r c i srtuczkęTpTó.tna, re w a , ze został na druga - n ^ ^ ^ , 
M i i ^ k i . 1 t Przedzie., j j p i e n ; a d z e z e - s k a r b o n k i i no- wszystko w y m y ś l ł, żeby s ę dostać do 
Mijas był zatem u Kacałówny przed sa- „ T p i e m ą a z e z e sKaruonKi i p o r_ y y 
mem morderstwem napewno. Ale czy za! " e d ł n a . d w o r 2 , e c

p Najbliższym pocia- ogólne, ceh z „pojedynki . 
bił?... ^ l e r n w Y i e c h a ł d o R a d o m s k a . Z e z n a i ą świadkowie. — D a k t y l o s k o p 

M i j a s w y p i e r a ł s i ę zbrodni z c a ł ą T ? „ z e z n a . n i a f M

1

i , a , s P o t e m P o W e r d ż i ł Borkowski był przez" k r ó l k ą c h w i l e sam 
nn s n m z M u a s e m i p o w i e d z i a ł mu, że 

• | D O kilku dniacn. dodając znów szczegó 
energją. Był przecież już 29-go w Ra-; ł y z u p e } n ; e zgodne z pierwszemi. 
AnmclrM Tnkr\ 7wr>lnionv niedawno Z Wie i 

1 iż,] "^zupełnie ubrana. Miała głowę 
>H, y2pfir. _ _ t _ 1 , - . , , : Vrawt Kiirla n n 
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na., całą we krwi. Krew była na 
Vac'*na v ? y m P a r a w a m k u , na kuchni, 
Ul "tek nawet. Lekarz ustalił śmierć 

( eDe [ , f ? 8 r u c hotania czaszki uderzenia 
sieitle n a r z « d z l a — młotka, lub obu-

t i n ^ ^ e •' N * e ł a d w kuchni świadczył 
Hi, ^Crca • ^ a rozegrała się między 
tóartó, 1 denatką. Tylko łóżko było 

N a ° n e i pościelone dla dwóch 
h e r b a ° l e s t a ł a s z k l a n k a 2 niedopitą 

fcabił Kacałówna? 
? l j o d n m , a w i c i e l e władz śledczych szu 
• c t l świń n e d z i na to pytanie w bezdusz 
% L : i a a . k a c h zbrodni. Przedewszyst-

;a n a P 
:gara 
:znego na 
wane 'wana-

|ic3.fj' w którem pozostała s 
ii 4I k ^ r a w i , l s k ' sprowadził 
fj'"a 0 ( "chenne drzwi od swego mlesz-

Tr^orzyć siłą. Drzwi uchyliły się. 
i. 'ński zajrzał przez szparę: 

J' d r / L K R E W N A PODŁODZE 
hi^ą zamknąć i wezwał poli policję. 

! 6 wna leżała na środku kuchni 

domsku. Jako zwolniony niedawno z wię 
zienia, miał obowiązek jneldowania się 
w policji t rzy razy na tydzień. Podpisał 
się 29 i 31 w odpowiedniej księdze w po
licji w Radomsku. To można sprawdzić. 
Był tylko 28 w Łodzi. 

Sprawdzenie zaskoczyło w pierwszej 
chwili wszystkich. Istotnie — w odpo
wiedniej rubryce' figurowały dwa podpi
sy Mijasa: z 29 i 31. Ale rzecz się rychło 
wyjaśniła: jeden z funkcjonariuszy ko
mendy policji w Radomsku oświadczył, 
że Mijas podpisywał się zwykle bez da
ty. Zauważywszy dwa podpisy — poste 

,runkowy w biurze policji był pewien, że 
i pierwszy podpis był położony 29 lipca, 
drugi — 31 lipca i te daty obok podpisów 

na sam z Mijasem i powiedział mu, że 
to jego palce trzymały szklankę. Pomię
dzy świadkiem, a oskarżonym wywiąza
ła się taka rozmowa. „No i cóż, przy
zna się pan?" — Gdybym.wiedział, że 
mnie powieszą bez przyznania, tobym 
się nrzvznał. 

Dr. Trawiński poznaje w oskarżonym 
owego „narzeczonego" swej służącej. 

_ Gdy był badany Mijas — wezwany 
Powiada, że przyznał się dlatego, że został dr. Trawiński do więzienia. I wte 

mu nie pozwolono palić w pojedynczej dy Mijas padł przed świadkiem na ko-
celi w wiezieniu. lana i wyznał mu, że zabił. 

Nie zabił i nie wie o niczem. Że był I temu zeznaniu 'oskarżony teraz za-

WCZORAJ, MIJAS DO WINY SIĘ 
NIE PRZYZNAŁ. 

. Ten wysoki, około dwuch metrów, 
chudy mężczyzna, z przedziałkiem na 
czoło z loczkiem, z bródką w klin, z Wy
sokiem czołem i wąskiemi szparkami 
oczu — robi wrażenie mordercy na 
zimno. 

u Kacałówny — temu nie przeczy, ale 
był tylko jeden dzień i jedną noc. Nie 
więcej. 

Przyjechali z Olczykiem do Łodzi, że
by okraść jakiś sklep na Zagajnikowej. 

przeczą. 

Wyrok. 
Trudne zadanie miał obrońca z urżę-

dopisał. Zatem przebiegły i przytomny'\ K r a d z i e ż m i a ł a nadać Kacałówna. Kra-1 du apl. adw. Milderman. 
Mijas, po przybyciu do Radomska, u d a ł j d z i e ź . n i e -udała , on — oskarżony, wy, Oskarżony bronił s ię , zaprzcczrtl m.-
Się wprost do policji i, korzystając z me-; j c c h a ł z Ł o d z i n a z a j u t r z , a Olczykowie'; raz wbrew logice, wszystkiemu, co 
uwagi policjanta, I zostali na noc i zanocowali u dr. Trawiri globv go oskarżyć. 

PODPISAŁ SIĘ DWA RAZY Ukiego, dokąd ich gościnna służąca za-, W godzinach wieczorowych zt^r 
prosiła. |wyrok: Mijas — m o r d e r c a s ł u ż ą c e j Ka 

niej 

li. Ualr>. .. 

S zklanka"."Daktyloskop odnalazł 

0 D C I S K I PALCÓW. 
Je i dostał wyraźne zdję 

Wi^erniU™ K u fe rku służącej — owyn 
z a w W ^ S 2 y s t k i c h tajemnic i szka 

S s | u ż a c ^ ] ą c e i wszystke skarby każ-
h. C a | ówm/ ~T z nalazła się fotografia. 
l o ś ci wt„widniała

 na niej w całej oka 
1. a b <JU?ip„, r t ? 0 słupek, na tle jeziora 
S*-wow M i i A n l o n i n a K a c a , a - w , a ; 
''ki Miiasowi - na pamiątkę". 

służacpi P o . c z y n i o n y niewprawną rę-
fe^^aM1?"^ na fotografii. , 
? v i ^ . a ł v

 z e c z a - z e odciski palców 
< n dochnH ? 1 Q w myślach prowadzą-

S t a i S n i e z o w y m Mijasem. Siu "Ha Powiern ic ' , 1 t 5 g 0 s a m e g o domu, 
w i e m i c z k ą Kacałówny. Stalińska 

Chodziło teraz o odnalezienie rzeczy, 
skradzionych przez mordercę u dr. Tra
wińskiego. Tutaj poszukiwania t rwały 
z górą dwa miesiące. Początkowo u Mi
jasa, ani u jego rodziny nie znaleziono 
nic. Ale potem, gay przodownik Kade 
skomunikował się z niejakimś Olczykiem 
w Radomsku — 

RZECZY SIĘ ZNALAZŁY 
Olczyk miał je na przechowaniu, odniósł 
początkowo w anonimie, że tego i tego 
dnia skradzione rzeczy będą znów u Mi
jasa; spóźnił się z tem dostarczeniem 
rzeczy do Mijasa i dopiero po jakimś 
czasie istotnie zarówno " garderoba jak 
i nawet bielizna, z t egopłó tnazrob ióna , 
zostały odnalezione. Poszukiwanie było 
skomplikowane. Całe podwórze domu 
zostało skopane, bc pierwsze meldunki 
głosiły, że 

Mijas łup z tego rabunku zakopał 
w ziemi. 

Już nitmal ostatnie ogniwo łańcucha 
poszlak zostało odnalezione. Brkowało 
tylko jednego: przyznania sie zbrodnia
rza do winy. Badany przez sędziego śled 
czego po raz drugi, Mijas wreszcie 

Milas się broni 
Oskarżony ma miękki głos. Słucha, 

co mówi do niego przewodniczący, sę
dzia Wiśniewski; spodełba uważa mocno 
i przez chwilę zastanawia się nad tern, 
co ma odpowiedzieli. t 

Przewodniczący: — Czy oskarżony 
otrzymywał pieniądze od Kacałówny? 

Oskarżony: — Tak, 10—15 złotych, 
a drugi raz 28 złotych! Miałem budować 
dla nas mieszkanie — dom. (Wszyscy ci 
„narzeczeni" służących, pod tym pozo
rem wyłudzają od dziewczyn ciężko za
pracowane, grosze). 

Przewodniczący* — Czy przychodziła 
iakaś koleżanka do ( Kacałówny, podczas 
bytności oskarżonego w mieszkaniu dr. 
Trawińskiego? 

Oskarżony: — Nie. 
Przewodniczący: — Proszę pokazać 

sądowi zęby. 
Oskarżony szczerzy .zęby. . 
Przewodniczący p o d n o s i s i ę zlckka z 

fotelu: — Sąd stwierdza, że oskarżony 

całówny, został uznany winnym zabój
stwa i jako niepoprawny zbrodniarz, wie 
lokrotnie karany, skazany został na bez 
terminowe więzienie. 

50 lat pożvcia m a ł ż e ń s k i e g o 

Dnia 21 maja r. b. o godz. lOjafjo 
w Katedrze-św. St. Kostki odprawione 
zostanie Błogosławieństwo ż ' Okazji 
50-letniego pożycia małżeńskiego, p. 
Walerji z Cechanowskich i Władysła
wa Wagnera. 

Redakcja nasza przesyła z' tej okazji 
pp. Wagnerom serdeczne życzenia po
myślności. 

Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 
s.ukc M. Kasperkiewicza (Zgierska 54), sukc. 
J. • Sitkiewicza (Kopernika 26), J. Zundelewi-
cza (Piotrkowska 25), S. Bojarskiego i - W. 
Szata (Przejazd 19), M. Lipca (Piotrkowska 
193), A. Rychtera i B- Lobody (11-gp .Listo
pada 86). 
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Kierownik działu gospód, telel. 211-66 
Dział gospodarczy telef. 136-50. 

Reglamentacja przędzy 
Dyrektor Arno Kinderman - przeciwnikiem obec

nych zasad reglamentacji 
Kontynuując naszą ankietę w spra

wie reglamentacji produkcji przędzy, 
ogłaszamy poniżej opinję p. dyr. Arno 
Kindermana: 

— Przedewszystkiem pragnę — mó
wi p. dyr: Kinderman — stwierdzić, 
wbrew powszechnej opinji, że tych za
sad organizacyjnych, które wprowadzo
no ostatnio do sprawy przydziału baweł 
ny, nie można uważać za żaden system 
reglamentacji gospodarczej. Normalna 

reglamentacja musi wynikać z kryter-
jów, reprezentujących choćby minimum 
obiektywnej słuszności, musi być metodą 
jakiegoś istotnego porządkowania ryn

ku. Tymczasem to, co dzisiaj mamy na 
terenie przemysłu bawełnianego, jest 
absolutnie oderwane od wszelkiej spra
wiedliwości gospodarczej i do „porząd
ku" bynajmniej nie prowadzi. 

Wzięto za podstawę ilość wrzecion 
i na tem oparto przydział bawełny, pod
czas, gdy faktem jest, że rozmiar pro
dukcji przędzalniczej nigdy, nawet w la
tach ostatnich, nie był odpowiednikiem 
stanu posiadania wrzecion. Obecna re
glamentacja jest więc tylko pozorem 
organizacji, a faktycznie instrumentem 

stwarzania chaosu technicznego oraz ił 
nansowego w poszczególnych przedsię
biorstwach. To pierwsza uwaga. 

Po drugie pragnę z naciskiem zazna 
czyć, że jakkolwiek przydziału baweł 
ny dokonywa delegat rządowy, jednak 
za cały ten system nie należy winić 
rządu. Zrzeszenie producentów przę
dzy bawełnianej w sposób całkowicie 
dobrowolny uchwaliło zasadę przydziału 
bawełny proporcjonalnie do ilości wrze
cion, a rząd wprowadził tę zasadę w ży
cie w przekonaniu, że w ten sposób 
„idzie na rękę" gospodarstwu. Jest 
winą samych przemysłowców, źe ugrun 
tował się zły system zaopatrywania 
przemysłu w surowiec. 

Uruchomienie poszczególnych przę-

Zdrowy odłam przemysłu bawełnia
nego ma stosunek zdecydowanie nega
tywny do obecnych zasad „reglamenta
cji" przędzalnictwa. Obóz ludzi pokrzy
wdzonych przez tę organizację jest du
ży: 25 firm i 22.000 robotników. 

Jestem zwolennikiem zasady woino-
konkurencyjnej. Jeżeli już ma być jakaś 
reglamentacja, to nie taka, jak obecna 
Po rozwiązaniu umowy kartelowej moż 
c o s o o o o o a o o o a c x x x x x x x ) o c o c t c o c s c 3 0 0 0 0 ^ 

na było np. zachować zeszłoroczne uru
chomienie cwent. zmniejszyć je o pewien 
jednolity procent w całym przemyśle. 

Wydaje mi się, że dobry polityk gos
podarczy musi stać na gruncie rzeczy
wistości produkcyjnej, nie powinien zas 
teoretyzować i fantazjować. Chodzi o 
rzecz bardzo prostą: pozwólmy żyć 
przedsiębiorstwom... żywotnym. 

?J boi, h 
Zastój w branży 

tkanin bawełnianych pod m 
wem chłodów 

W związku z ostatniem ocliło 
niem ruch na rynku gotowych w 
bawełnianych osłabł. Popyt na tkaj 
wybitnie letnie zmniejszył się zn&lh 
i obecnie popytem zresztą również J 
wielkim cieszą się jedynie artyW 
międzysezonowe. Zdaniem sfer zaHJi 
resowanych z chwilą nastania ciep'j 
szych pogód ruch w tej branży P° 
nlen znacznie się zwiększyć 

d̂zie ' ?odz. 

posiada minimalne jedynie zapa»* 
nich towarów bawełnianych' 

Międzynarodowa stabilizacja walu1 

staje się sprawą aktualną.— Z n a m i e n n a deklaracja 
sekretarza s k a r b u St. Z j e d n o c z o n y c h 

W wygłoszonem przez radjo przemó'nie dobrze stopniowe zbliżanie się do zydentem Rooseveltem. Reptd> l ikaJJ 
w ! X v S ł 11 S r b u M % n t h a H o*' e t y c z n e j stabilizacji. } senator Snell oświadczył, ze « M 3 
Zi^ n Z Y i - . " ^ . ^ ^ k a ń f k i nigdy Jeżeli stabilizacja de facto zostanie wątpliwości, iż prezydent 
nie przeciwstawiał się stabilizacji mię- zrealizowana - ostatni krok będzie zmienił swoje dotychczasowe ^ a n l C 

mógł być uczyniony stosunkowo łatwo. ' do międzynarodowej stabilizacji', , Jl 

z 

L& tir 5 

1] *KS

ł 2 

dzynarodowej walut, lecz „zanim weź
miemy na siebie jakiekolwiek zobowiążą 
nie, musimy być pewni, źe nie stracimy 
tych korzyści, jakie dotychczas osiągnę
liśmy". W dalszym ciągu Morgenthau 
oświadczył: „Jeżelibyśmy wzięli sami je
dni inicjatywę stabilizacji, zostalibyśmy 
ponownie odrzuceni tam, gdzie byliśmy 
w 1932 r. i dalibyśmy możność innym 
skorzystania naszym kosztem. Będąc 
dalecy od rozpoczynania wyścigu dewa
luacyjnego, ofiarujemy innym narodom 

Taki powinien być normalny bieg wy-i Jak wynika z powyższych ^bili^jm 
padków, chyba, że ktoś celowo będzie ci, problem międzynarodowe) » prZełf, ^ 
stawiał orzeszkodv". I cii walut zaczyna być wysuwa" ł 5 KJp<fM u , cji walut zaczyna być wysuwa" ^\vi 

Deklaracja sekretarza skarbu Mor- czynniki kompetentne Stanów 
genthau zaskoczyła obserwatorów i sfe- czonych na Jedno z czołowych 0 

ry finansowe Stanów Zjedn. Wielu ko- wśród innych problemów « \ i f i i \ 
mentatorów widzi w tei deklaracji za- czych. Jest to fakt niewątpliw^jark 1 

proszenie pod adresem W. Brytanji co doniosły z punktu widzenia 
do stabilizacji walut. Podkreśla się, że międzynarodowej 
że Morgenthau mówił w imieniu admini 
stracji, gdyż — jak przypuszczają 

ś 
dewizę bardzo mocną; normalną tenden przestudiował on zasadnicze tezy dekla 
cją reszty świata może więc być zupeł- racji uprzednio bardzo starannie z pre-

G ełda łódzka 

i v 

D a l s z a z w y ż k a f u n t a 
Słabsza tendencja dla walut n a rynku łódzkim 

Oficjalna giełda warszawska stalą 
wczoraj nadal pod znakiem mocnej ten 
dencji dla funta i florena holenderskiego 

a 170 Zn? r ' W 3 h ł ° - S l ę P ° m i ^ y 67 :'z których pierwszy zwyżko 
nie V , ^ r 2 V . 2 a ł ^ ? n i U l 2 6 Tuchomie 25.95, a drugi do 359.70. Dość mocne 1Ó0 S o f fc? rf

ty*odrwo r ó w a a * • Wy również notowania franka szwaT-irlPl .' * a e * ° r ' a A. pracowa.a 149 carskiego, który osiaenał kurY uTii 
do produkcji 90 proc. Już z tego jasno 134 99 ' *' f r a n c u s k i e P° 

łym pracowały najintensywniej. Nie 
dziw, że kierownicy pewnych przedsię
biorstw są zadowoleni z obecnego sta
nu rzeczy, gdyż dla tych przedsiębiorstw 
przydział bawełny jest nietylko wystar
czający, ale nawet — zaduży. Jeżeli je
dnak chodzi o przedsiębiorstwa z kate
gorii A., to musiała ona zdusić urucho
mienie zeszłoroczne 149 proc. do 100 
proc, co jest w znaczeniu finansowo-go-
spodarczem niezmiernie dla niej szkodli 
we i co uderza ją właściwie dwa razy: 
w przędzalni, nie mogącej przerabiać 
koniecznego minimum surowca, a nastę 

donosiliśmy w poniedziałek dość po
ważnie zwyżkowały wobec przerwy 

Na wczorajszem Zebraniu C | e ' c ' n ,^; ' 
Łodzi notowano: tranzakcje: dnTRry *\ <$ 
budowlana 42.00, dolarówka 
stycyjna 
stabilizacyjna 61.00 —60.75, Bank 
—87.50. Tendencja utrzymana 

52.00, V 
07.00, kupnOpiJj^j 

e"1-
1 ..l/i r 

Giełda zbożowa 
Na wczorajszem zebraniu łódzkie! 

zbożowoitowarowe) notowano: W}0. 15.5L 
15.50, pszenica 17.75—18.25, jeczmie" , jM 
16.00, owies Jednolity 16.50-17.00, 
rany 16,00—16,50, mąka żytnia l) 2 Z >

 0s*eKf 
mąka żytnia 2) 23.00—24.00, mąka p

0trft 
29.00-33,00, otręby żytnie 1 0 . 2 5 — t f S 
pszenne 10.00—10.25, otręby psz~"' 

marża więc w stosunku do notowań 
giełdowych zmniejszyła się do rozmia
rów normalnych dla prywatnego ryn
ku. Słabsze notowania miał również 
dolar, który oddawano po 5.35, kupo
wano zaś po 5.30. Dolar złoty 9.35 w 
żądaniu i 9.30 w płaceniu. 

Bank Polski podniósł cenę funta o 
dalszych 10 punktów do 25.60, pozosta-; « . o o — Ć T W , groch victona 'M-w^iMBfo* 
wiając natomiast cenę dolara na nie-. lniany i7.oo-i8.oo, makuch *> 
zmienionym poziomie 5.27, 5.28 i 5.30. ^i^y^S^^SS^ 

Dla papierów procentowych tenden-j bieski 8.50-9.00, łubin żółty 9.511 
cja była lekko zniżkowa. Notowano: dela 11,00—12,00, ziemniaki jadalne « 
poż. stabilizacyjna — sprzedaż 62.50, ś r u t s ° y a 20.50—21.00. 
kupno 62.00, dolarówka 52.50—51.50, NOTOWANIA BAWEŁNY, 

e n l i e h i 10,25—10.50, rzepak 37.00-39.00, Sr°fnO- *• 
25.00—27.00. zroch Yictoria 32.00-30, jo 

A 

w obrotach oficjalnych. Wczoraj funty 'poż. budowlana 42.00—41.00, 5 proc. L. 
oddawano po 26.10, płacono po 26.00, Z. m. Łodzi za r. 1933 — 52.00—51.25. 

N i e w i e l k i e z a p a s y p r z ę d z y 
Dalszy wzrost zapotrzebowania 

Na rynku przędzy bawełnianej za--przędzy zahamowany został wzrost Jej 
notowano ostatnio ponowny wzrost zapasów, które stosunkowo nie są wiel 
zapotrzebowania. Dużym popytem cie- kie a wrazie utrzymania się popytu na 
szą się zwłaszcza "numery 24 1 32 za- obecnym poziomie ulegną niewątpliwie 

pnie w tkalni i innych wydziałach fa-1 równo pojedyńcz, jak i podwójne. Zwię j dalszemu spadkowi, 
brykacyjnych, które nie są aprowidowa kszyło się również zapotrzebowanie na | Ceny przędzy bawełnianej mają na-
ne w konieczne ilości półfabrykatu, na- wszystkie numery przędzy t r y k o t a ż e dal tendencję całkowicie utrzymaną 
wet przy pracy ich na jedną zmianę, wej. W związku ze zwrostem zbytu 

Ten stan rzeczy powoduje daieko-
idące komplikacje produkcyjne, a wre
szcie sprowadzić musi także komplika
cje robotnicze. Całokształt skutków 0 -
graniczenia uruchomienia w przedsiębior 
stwach kat. A. zarysuje się zresztą do
piero w tym momencie, gdy całkowicie 
zostaną wyczerpane dawne zapasy ba
wełny. 

I*' 

Zwyżka cen w Niemczech 
Urzędowy wskaźnik cen w Niem

czech z dnia 8 maja r. b. wykazuje w 
stosunku do poprzedniego miesiąca dal
szą zwyżkę. Wskaźnik cen produktów 
rolnych wynosi 107 (1913 r. = 100), 
wskaźnik cen gotowych wyrobów prz^ 
myślowych — 119,4. 

Gwałtowny spadek cen sweefrów 
Nadmierna produkcja przy jednoczesnym zmniej 

szonym popycie 
W ciągu ostatnich kilku tygodni za

notowano bardzo poważne pogorszenie 
koniunktury w produkcji i handlu swee 
trami. Wskutek dużego do niedawna 
zapotrzebowania na ten artykuł, pow
stała masa dfobnych producentów, nie
jednokrotnie anonimowych, którzy rzu
cili na rynek ogromną Ilość sweetrów 
najróżnorodniejszych gatunków. Pod 
wpływem tej konkurencji ceny swee
trów gwałtownie się załamały, spada
jąc zgórą o 70 proc., bo gdy w r. ub. 
cena sweetra przeciętnego gatunku wy 

nosiła u producenta 2.20 zł., obecnie 
waha się w granicach 65 groszy. Jed
nocześnie na rynku nastąpił poważny 
spadek zapotrzebowania na sweetry, 
co przy jednoczesnej dużej podaży spo
wodowało nagromadzenie się znacz 
nych zapasów u kupców. Kupiectwo, 
pragnąc pozbyć się niepotrzebnego to 
waru, zaczęło zwracać go producen
tom, którzy wskutek tego znaleźli się 
W wyjątkowo ciężkiej sytuacji, zwłasz 
cza, że pogarsza ją jeszcze kiepska 
wypłacalność detalistów. 

,1.8"' 

0'' 

I NOWY JORK. Loco 12.25, mai 
i wiec 11.53, lipiec 11.86, listopad 

dzień 11.73. . c 

NOWY ORLEAN. Loco 12.30, W 
grudzień 11.71, marzec 11.78. 

Notowania z Nowego Jorku 
leanu zdekompletowane spowodu 
atmosferycznych. c i e f ^ 2 

LIVERPOOL. Loco 6.84, maj *&'t\tt f i * 
6.49, lipiec 6.46. sierpień 6.37. , U 
październik 6.27, listopad 6-25. (t«J? k*i e C ' 
styczeń 6.24, luty 6.24, marzec 6.Z ' . 
6.24, maj 6.24- - 8 ' • 

8.03. 
i;niec 

"0e> Egipska: Loco 8.39, maj o.i/-" a 
październik 8.06, listopad 8.08, stye« e P 

rzec 8.06, maj 8.08. 
UPPER. Loco 7.86, maj 7.6^ J*r7.l7 

październik 7.17, listopad 7.17, styc* 8 

rzec 7.17, maj 7.17. ajdz' £ 

1.31' 
npje.c, rn»' 

Loco 14.22, lipiec t c 
grudzień 13.42, styczeń l-*'1 

BREMA. 
nHc 13.30, 

ALEKŚANDRJA. Snkkelaridis' 4 J S 9 l 

lipiec 14.61. listopad 14.86, styczeń > 
Ashmouni: czerwiec 13.12, 

październik 12.82, grudzień 12.78 

, 4 / 

LEKARZ - DENTYSTA A 

F. KOPCIOWS* 
Przyjmuje codziennie od —, 

td. 232-55 
nó 4—7 w lecznicy 
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LBĘDZ;E » 

Wdz I IN n a c m entarzu żydowskim 
nr̂ ftstwo !» P 0 p o t ' uroczyste nabo-

6 r t zaprasza° pomnika na 
RODZINA 

b 0 & l e k 1 6 maiarb . w pierw-
'lou-anei L» Ą . R O C Z N ' C « śmierci nieodża-

°"cl Pamięci 

ftłłl . J S " 0 " Bergmana 
ranzy 
I pod FP 
ÓW 

jem och^ 

pyt na tkaj 
tą również * 
ynie artyK" 

« Ł Ą _ 
* m u n i k a t N r . .24 

lwW«ału Gier i Dyscypliny 
^ dl>la 10 maja 1935 r. 

E c h a n a d u ż y ć w B a n k u H a n d l o w y m w Ł o d z i 

zdefraudował 

YCK 

zawody o mistrzostwo kl. 
O o 1 ? 3 4 " ^ : Hakoah — PrC Z dn. 28 

W M I I . 1
 2 «Łt. dla PTC1 PTC - UT 

I V £WI*
l

nia 1:2 i 2 pkt dla UT; Hakoah 
1».

 w d

mu 14 kwietnia OiS i 2 pkt dla 

Były duchowny prawosławny, ex-dyplomata rosyjski i wreszcie 
— urzędnik banku w Łodzi — stanął poraź drugi przed sądem, 
pragnąc s i ę zrehabil itować 

S ą d a p e l a c ^ i n y z a t w i e r d z i ł w y r o k I i n s t a n c j i 

W dniu wczorajszym w sadzie ape-[przyznając się wobec sędziego śledcze-1 znalazła sie na wokandzie sadu apela-
lacyjnym w Warszawie rozegrał się e- go do popełnienia malwersacji, 
pilog głośnej sprawy b . urzędnika Ban- A , n , „ * „ „ „ . „ „ I I 

ta.Handlowej w UU. S e r w u s , . K o - j ^ T^SZZSN^*-
cyka 

VV1UL L \ V W J » 1- f -«-- —- . . 

nie, w którem przyznawał sle do winy i 
Na sprawie w y s z ł y na law bardzo oświadczył, że padł ofiara władz ban-

ku. Zaczął się tłumaczyć, że me Z D E 

fraudował ani grosza, a pieniądze, T«0 

a U 
się zawód 

fi**"" 

bi l izad' ' 

T».""'* 5 l e zawody o 
'nory klubów klasy A) na okres 

, 2 8 kwietnia Widzew II — Maka IS1 I 3 V ° KWIETNIU 
M ,,«**. dla Widzewa II; dnia 28 kwiet 
l k ' li P Ł TSG II 2:4 i 2 PKT. dla ŁTSG 

t ze ni* " ' L ^ I I R 0 : d nia 28 kwietnia Hakoah II 
'• . R o O S C V V ,HW ; ! ' P o 1 punkcie dla obu drużyn; 
m ł kar l i c ( ' . iT.^tnlt PTC II - UT II 0:5 i 2 pkt. 
SOW6 « d 8 m < i > » 14 kwietnia Hakoah II - Wima 

*V* 0 W , , w Z j e d^ !3 :5 

H ' 1 2 NI", KWIETNIA I 

Ł d l a W i m a 

,/yiikuje sie zawody o mistrzostwo 
łódzka) na okres 1934-35: dnia 

• Kochba - IKP 0 : 5 i 2 pkt dla 
. kwieitnia Zjednoczone — SDKÓI 

* I J E F L * C I 2 P k t d > S ° K O L ? . : D N J A . 1 4 K W I ? . ' . 

') t 1 

IS*AI„ * Pkt dla SOKOLA; ANIA II UWICI-
J ,W n >»e _ Bar Kochba 6:2 i 2- pkt 

,da'KL«J "°CLN„..-I. J_ ._ 1A WIALNIO HNRNTFNR 

dowej 
;uvran>| 

Stanów 
ł o w y c b p o d arCTno C ł— c h~ — a Yrkwietnla Huragan 
ÓW rLrW} fee 2:1 i 2 pkt dla Huraganu; 
/ątpl iWi e \M JC f.^uje sle zawody o mistrzostwo 

^ 0 LK*VI 1 1 7 kwietnia Zjednoczone - Bar j ^NTIOO00
 NJ i . j 2 pkt. dla Zjednoczonych; dnia 

• O 0 0 0 0 0 ^ Sl V7KURAIAN II - Zjednoczone II 0:8 i 
• ty Jednoczonych; 

I J Z K ^ ^U'* z a w ° d y 1 mistrzostwo 

ciekawe szczegóły, dotyczące osoby o-
skarżonego. Sergjusz Kocvk bowiem 
ma za sobą niezwykłą przeszłość: ukoń 
czył prawosławne seminarium duchow
ne 1 był popem. Później zrzucił sutan
nę, -wstąpił dó służby dyplomatycznej 1 
został urzędnikiem poselstwa rosyjskie-

I go w Rzymie. Ścigany przez bolszewi- . 

mistrzostwo kl. 
ków, emigrował do Polski i tu znalazł s 
skromne sposzątku stanowisko urzędni-l 
ka w Banku Handlowym. Zczasem zy
skał uznanie zwierzchników I awanso
wał na kierownika działu podatkowego 
banku. 

W czasie jednak, gdy finanse Banku 
Handlowego zachwiały sie i oełoszona 
została upadłość tej placówki, n T , r - " v k 
odegrał bardzo dziwna role. Straci? 
zaufanie dyrekcji i naraz znalazł się pod 
zarzutem popełnienia nadużyć finanso
wych na ogólną sume 25.000 złotych. 
Dyrekcja banku skierowała skargę do 

re rzekomo miał p r z y w ł a s z c z y ć , zużył 
na poufne cele banku. Zgodził się zaś 
na oskarżenie go, ponieważ miało to le
żeć, według jego relacyj, w Interesie in
stytucji. 

Sprawa ta nabra?a wobec teco wiel
kiego rozgłosu. Na rozprawie w sądzie 
okręgowym w Łodzi zbadano szereg 
świadków, nikt z nich jednak nie po
twierdził zarzutów Kocyka i z tego 
względu sąd skazał go na 2 łata wlezie- j 
nła, 5 tysięcy złotych grzywny I pozba' 
Wlenie praw na przeciąg 5 łat. 

P. Kocyk apelował. Prosił o powo
łanie dodatkowych świadków, którzy 
mieli potwierdzić jego zarzuty i to. że 
był niesłusznie oskarżony. Świadków 

i tych, na polecenie sądu apelacyjnego. 
1 zbada? w drodze rekwizycji sad grodz-

znalazła się na wokandzie sadu apela

cyjnego. 
Obronę Kocyka wnosili adwokaci 

Mieczysław Ettłnger I Ujazdowski. Sąd 
odczytał zeznania wszystkich ś w i a d 
ków, zarówno tych, którzy D o w o ł a n i 
byli przez sąd okręgowy Jak i tvch, któ
rych zbadano w drodze rekwizycji w 
sądzie grodzkim. P o w ó d z t w o w imie
niu Banku Handlowego popierał adw. 
Sztromajer z Łodzi. 

Sąd apelacyjny nie znalazł iednak w 
zeznaniach wszystkich świadków po
twierdzenia obrony p. Kocvkn o po r o z 
poznaniu sprawy zatwierdził wyrok I 
instancji, skazujący Kocyka na 2 lata 
więzienia, 5000 zł. grzywny I pozbawie
nie praw na okres 5 lat. 

W ten sposób głośna w swoim cza
sie sprawa Banku Handloweeo została 
definitywnie zakończona. 

dolary 

! [ ' 0 L>WU)E SLE ZAWOUY U » U > M U > W U 
r. OKREA 1934-35 (grupa pabianicka): 

/ L H S T M A Tur Pabj. _ ŹS$G Zd. Wola 

52.00, P^gfl, 
kupno 1063 ;| 

Bank P° l s K 

na. 

D Ż O t f * 1 

łódzkî  » ILU 
ano; 

:nia 1) 2^\Ą 
10.25—10.5" {rf? 

-y pszenni r 

dla Tur Pa,bl; dnia 28 kwietnia 
VV1fk 0:2 i 2 pkt. dla Burzy: dnia .21 
,y,«5V _ ŻSSG 4:0 i 2 pkt. dla Burzy; 
W i a Sokół Pabj. — K« 3:2 ł 2 pkt. 

? a Pabj • dnia 14 kwietnia Strzelec 
NiVisSG 0:1 i 2 pkt. dla ŻSSG; dnia 

^ Sokół Pabj — Burza 0s3 i 2 pkt. 

Nr. l—przy rozwolnieniu, Nr.2-

1 ri? u ) ' e s ' c <awody O MISTRZOSTWO 
"i) O r w y ^ u b * w klasy B grupy pabja-
1, Jtt* 7 kwietnia Sokół Pabianice — KE 
ij *a KE I; 

się zawodników: 
} Kazimierza (Zjednoczone) surową 

j»n("*) za przewinienie na zawodach 
''(AokC" Sokół w dniu 28 kwietnia, 
!;»oS(i Bolesława (Sokół Zgierz) suro-
.t) \ r a przewinienie na zawodach 
'% Sokół w dniu 28 kwietnia. 
' ) ) . ( l iwsk iego Jewego (WKS) surową 

1 za iprzewinienie na zawodach 

C z y h a l u c y n a c j a ? — R o b o t n i c y r o z k o p a l i g r ó b j e d n e j 

z z a t r u t y c h d z i e w c z y n e k 
czasem cmentarz stał sle terenem nie-

zajścia. Oto przechodzący 

jadalne 

LWEŁNV. jo c 
25, mai Vi,70. 6 

listopad 

12.30, W " 

orku i ^° 

WINIENIE 
dniu 5 

na 
maja. 

surową naganą 
zawodach Wima II 

Tomaszów-Maz„ 14 maja. 
Donosiliśmy przed kilku dniami o tra-

gicznem zatruciu gazem dwuch rodzin 
w naszem mieście, które zakończyło się 
śmiercią sióstr Purzyckich. W niedzie
lę odbył się pogrzeb zatrutych. W dniu 
wczorajszym przechodziła orzez cmen
tarz jakaś niewiasta Gdy znalazła się 
w pobliżu grobów dziewczynek, wyda
ło Jej się nagle, że słyszy leki. Miały 

»4 i ł m» J Wima) pozbawieniem prawa pia-
: C r ' V ł ' S c v a t u kapitana drużyny na przeciąg 

t '» h ' oraz dyskwalifikacją 3-miesięczną 
C N I 2 a i » do dnia 12 sierpnia (124 o 11) 

jjłSf*- n a zawodach Wima II - WKS 

O'' 
iw 

SPOWODU 
,«r*L' 

maj ^ ' , i e ( - . 
.37. 
6.25, TFR 
rzec 6.P' . • HE W aj 8.03, KFIS, <» 
«, s l y e ^ „ 

v Walerjan (Huragan) 1-mie 
ioi»"' t a cia od dnia 13 maja do dn. 

f) |f,h H^LF r. (124b) za przewinienia na 
*Vit °<n«fc{ g a n — Bar Kochba w dni 5 maja. 
UNlifijJ*8? Zygmunta (ŁTSG) 1-tygodnio 
I H ł*'iecv'? * z a w i e s z e n i e m k a r 7 na prze 
' p TSc ll |4b) za przewinienie na za-

\SF °^*ie «'~" ^ w dniu 5 maja, 
ffcw , * W ' ' d o wiadomości, te PZPN zwró 
L'l Û iejo t ° , n a . kartę zgłoszenia zawodnika hprSonS^^JKS Tramwajarze): 

że we wszyst-

ij 7.6* 
7, styc* e 

^ z e ń - mai 
selarldl*' 
styczort ' 

id»l« f 

14.6* 
pa> 

12, •»•* 
12.78. 

PIEŃ 

od 

2 0 * k a 

zwykłego . 
tamtędy robotnicy fabryczni, dowie 
dziawszy się o co chodzi, Doczę l i , nic 
czekając na przybycie władz, sami roz
kopać grób. Wkrótce przybyła policja. 
Zjawiła się akurat w momencie, gdy ro
botnicy dokopali się już do trumny po
chowanej dz iewczyny. Policia i . iezwło 
cznie zakazała dalszego rozkooywania 
grobu. P r z y otwartym grobie ustawio się one rzekomo w y d o b y w a ć z grobu 

K r y s t y n y Purzyckiej . Przerażona nie- no narazie posterunek policyjny 
wiasta puściła się pędem do mieszkania Władze mają wydać decyzje co da-
grabarza i zameldowała mu o swem lej począć w tej sprawie. Prawdopo-
rzekomem odkryciu. I dobnie niewiasta owa. która słyszała 

Grabarz udał się niezwłocznie do j rzekome krzyki, uległa halucvnacH 
miasta, gdzie zawiadomił o wszvstkiem grób będzie ponownie zakopany, 
policję i ubezpieczalnlę społeczna. Tym-

T o m a s z ó w M a z o w i e c k i 

i i ' r a * a c £ m i n a się klubom, . 
C d ° , . i o t Vczącycb WGiD, należy zwra 
I iert„ Jfretarza WGiD p. Jaczmiannika 

s o dyżurów w środy w godz. 18—19 

-wołanie imprez 
p:K].^POrtowych w Łodzi 
I v dn°in y u r z ^ d W - F - 1 p - w - r o z e ' 
i % v o h W c z ° r a j s z y m do związków 
? C y Ł o d z i komunikat, naka-

rt°\vych a n i e wszystkich imprez 
^ ^ j T ^ e d ^ e l c T Z n a C Z O n y c h n a n a d c n o " 

J. KAHANEGO. 
^ P r a ' / n i a 1 1 m a i a otwarta została 
¥ Liczni , m c t a l ot> las tyka prof. J. Kaha-

'" te l i i r .NM, 0 ? 3 1 5 2 6 1 1 1 z e sfer artystyci' 

S T R A S Z N A ŚMIERĆ C H Ł O P C A . 
Placem Kościuszki przejeżdżał wczo

raj szybko samochód ciężarowy. W pew
nej chwili dostał się pod jego koła 8-let 

i -••"•uduzeni 
«m n r " C i i ś w ' a t a przemysłowego 

bogatej kolekcji 
srebrze, mosiądzu i mie 

NPI f h w i i DOSTAL Sie OOU JCK<-> u - IFCI- I ITUŁJP I J ^ « " " " - - -
n^cwSczyk. Józef Piekarski (Wodna jego bóle, oblat,*> zimną woda 
XTL v : „ ^ o W D « n « R V TN^ t a ł o r z e e c h a - : c z v w ś c e . D o c i ą g n ę ł o za soba Nr. 30). Nieszczęśliwy został przejecha
ny przez tylne koła i doznał zgniecenia 
klatki piersiowej. Przewieziony do szpi-

a miejskiego, zmarł wkrótce. 
Jak się okazało, auto należało do 

Mieczysława Zimnego z Katowic i było 
prowadzone przez szofera Juljana Dy-
daka, którego też aresztowano. 

ECHA TRAGICZNEGO WYPADKU. 
W związku z tragicznym wypadkiem 

w firmie Etablissement Piesch — dowia 
dujemy się bliższych szczegółów. 

Robotnik Bruno Jeske. zatrudniony 
w farbiarni przy kotle, nachylił się zby
tnio podczas wydobywania towaru, stra 
cił równowagę i wpadł do kotła z wrzą 

cą wodą. Doznał poparzenia D o ł o w y 
ciała od szyi . 

Poparzonego Jeskego wydobyli ko
ledzy i jeden z nich, chcąc zmniejszyć 

"jlał go zimną woda. co o-
czywiścle, pociągnęło za soba w r ę c z 
przeciwny skutek. 

Działanie w o d y zimnej spowodowa
ło odpadnięcie w kilku miejscach skóry 
i utworzenie się bolesnych ran. 

Jeske przebywa na kuracji w szpita 
lu miejskim. Stan zdrowia jego jest cię 
żkl. 

ui :"Pio t - l e ś c i -

WYSTAWA OBRAZÓW BEHRMANA 
wvbltnv 1 „MAROKKO". 

zachwyt. Artysta | Wystawa obrazów Behrmana cieszy s l Q 

dużem powodzeniem wśród miłośników sztuki. 

tikowsk a 90. 
w salonach Bnei Ceny wejścia zostały zniżone do 20 gr. od oso^ 

! b y . Dla uczącej się młodzieży 10 sr. 

SPRAWOZDANIE ZE ZBIÓRKI NA „DAR NA 
RODOWY W DNIU 3 MAJA B. R. 

Zbiórka na „Dar Narodowy" w dniu 3 maja 
na terenie Tomaszowa I Wilanowa wyniosła 
ogółem 1768 zł. 34 gr. Wydatki, związane i 
urządzeniem zbiórki, wyniosły 57 zł. 83 gr 
Czysty więc dochód ze zbiórki—1710 zł. 51 gr 

Cała ta suma została przekazana Komite
towi Głównemu Zbiórki na Dar Narodowy do 
jego rozporządzenia. 

Zarząd Koła Polskiej Macierzy Szkolnej 
niniejszem wyraża słowa szczerego podzięko 
wania tak osobom, które łaskawie wzięły 
czynny udział w pracy zbiórkowej, jak rów 
nież i wszystkim ofiarodawcom, którzy złożo 
nym na „Dar Narodowy" groszem przyczynili 
się do wzmocnienia pracy kulturalno-oświato
wej na Kresach. 

C h ł o d y j u ż m i n ę ł y 
Tak zapewnia PIM 

Ostatnie dni przyniosły nam niespo
dziankę w postaci poważnego ochłodze
nia się. Rozpoczęło się to w niedzielą, 
kiedy temperatura spadła nagle do 8 st. 
W poniedziałek było jeszcze chłodniej, 

, przeciętna temperatura dnia wynosiła 

Izaledwie 4 stopnie. Wreszcie wczorajszy 
dzień rozpoczął się temperaturą 6 stop
ni i zimnym wiatrem i dopiero popołud
niu, nastąpiło pewne ocieplenie. 

Meteorologia ludowa tłumaczy to zja
wisko, wskazując, iż przeważnie dzieje 
się tak każdego roku. Trzej mroźni świę 
ci — to: Pankracy, Serwacy i Bonifacy. 
Choćby przedtem były bardzo ciepłe po 
gody — te trzy dni muszą przynieść 
chłód. I istotnie, w ostatnich latach zja
wisko to zostało zaobserwowane. 

Czyżby to oznaczało, że dziś naresz 
cie wstąpimy we właściwy okres ciep
łej, słonecznej wiosny? Takby wynikało. 
Zresztą PIM. sygnalizuje, iż w bieżącym 
tygodniu należy oczekiwać całkowitego 
ocieplenia. 

P o b ó r r o c z n i k a 1 9 1 4 
Kto ma slą stawić dziś I Jutro 

Dziś, w środę, dnia 15 b. m. przed komisją 
poborową Nr. 1 (Pierackiego 18), winni się 
stawić poborowi rocznika 1914, o nazwiskach 
na litery początkowe M, P, do Pł. włącznie, 
zamieszkali na terenie 3 komisarjatu policji, 
przed komisją poborową Nr. 2 (Piotrkowska 
165) — poborowi rocznika 1914 o nazwiskach 
na litery O, P, S, S, U, z terenu 4 komisarjatu, 
przed komisją poborową Nr. 3 (Piotrkowska 
157), poborowi rocznika 1914 i starszych, de
legowani z innych powiatów, t J. zamieszkali 
w Łodzi, a 2aplsani do list poborowych in
nych powiatów, (dziś jest ostatni dzień urzę
dowania komisji poborowej nr. 3), przed ko
misją poborową na powiat łódzki (Sienkiewi
cza 37) — poborowi rocznika 1914 oraz pobo
rowi z kat. B roczn. 1912 i 1913 od liter A do 

włącznie, zamieszkali na terenie gminy Ra-
dogoszcz-

Jutro, w czwartek, dnia 16 b. m. przed ko
misją poborową Nr. 1 winni się stawić pobo
rowi rocznika 1914 na litery P o do końca P, 
S, S, U, z terenu 3 komisarjatu, przed komisją 
poborową Nr. 2 (Piotrkowska 165) — poboro
wi rocznika 1914 na litery Sz. T, Z,Ż, Z, z te
renu 4 komisarjatu policji, przed komisją po
borową na powiat łódzki, poborowi rocznika 
1914 oraz roczn. 1912 i 1913 (kat. B) od liter 
R do Z włącznie z terenu gminy Radogoszcz, 
oraz poborowi rocznika 1914 i poborowi z kat. 
B roczn. 1912 i 1913 — wszyscy z terenu gmi
ny Babice. 

Z N.K.R. „ZDROWIE". 
W Rlątek, dnia 10-go maja b. r. w przepeł

nionej sali Narodowego Klubu Robotniczego 
„Zdrowie", odbyło się wielkie zebranie młodzie
ży robotniczej, zwołane przez miejscowy oddział 
Sekcji Młodych dla całej młodzieży okolicznej. 

W dwugłosie na temat „Polska jako Pań
stwo społeczne w świetle nowej Konstytucji" 
prelekcje wygłosili p,p. Tadeusz Kowalczyk ł 
Bogusław Stępiński. 

Prelegenci omówili całokształt tez konsty
tucyjnych, wiodących nasz ustrój ku pańs-twu 
społecznemu 1 wielką rolę młodzieży, jaka jej 
w realizacji doniosłego zadania przypada. 
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S P O Ł E C Z N E M POLSK IEM l | 

G I M N A Z J U M M Ę S K I E M j 
W ŁODZI POMORSKA 105, TEL. 132-18 

Zapisy przyjmuje się codziennie od godz. 9—13. 
• 

Rutynowana nauczycielka muzyki 

u d z i e l a 
lekcyj 
g r y 

fo r tep ianowe j £ 
(moskiewskie konserwatorium), 
oraz lekcy] francuskiego, po kil
kuletnim pobycie w Paryżu. — ^ 
O. HURWICZ - SZTYLLER 

LIPOWA 36, m. 15, 3—8 pp. 

SliiiSli 

ooooooooocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx 
Zarząd Spółki Akcyjne] p. f. 

„Sp. Akc. DLA HANDLU 1 PRZEMYSŁU BE-
RENSTEIN, ZONIS I S-ka" w Łodzi 

zawiadamia PP. Akcjonarjuszów, że w dniu 27 
maja 1935 r. o.godz. 12 w południe w siedzibie 
Spółki, w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 51, 
odbędzie się: 

ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
Akcjonarju/izów Spółki z następującym porząd
kiem dziennyrh: 
1) Zagajenie i wybór przewodniczącego 
2) Zatwierdzenie bilansu, r-ku strat i zysków 

oraz sprawozdania Zarządu i Komisji Rewi
zyjnej za r. 1934. 

3) Udzielenie absolutorium władzom Spółki. 
4) Powzięcie uchwały o podziale zysków za 

rok 1934. 
5) Wybór Zarządu ! Komisji Rewizyjnej, tu

dzież podział'czynności między członkami 
Zarządu. 

6) Oznaczenie '" wysokości uposażeń władz 
Spółki. 

7) Wolne wniosjcl. 
PP. Akcjonariusze, życzący sobie brać 

udział na Wąlnetn Zgromadzeniu winni najda
lej do dnia 20 maja rb. złożyć swoje akcje, 
wzgl. zaświadczenia, o których mowa w § 15 
Statutu Spółki, Zarządowi Spółki, w Łodzi, 
przy ul. Piotrkowskiej y{Śl. W zaświadczeniach 
należy wymienić liczby akcyj i stwierdzić, że 
akcje nie będą wydane przed ukończeniem 
Walnego Zgromadzenia-

Syndycy tymczasowi Masy Upadłości firmy 
„Samuel Turner I S-ka*' w Lodzi, ul. Dowbor
czyków 37/39, zawiadamiają wierzycieli powyż 
szej upadłości, że ostateczne sprawdzenie wie
rzytelności odbędzie się w dniu 29 maja 1935 r. 
o godz. 12-ej w sali zebrań Wydziału Handlo
wego Sądu Okręgowego w Łodzi, Plac Dąbrów 
skiego S. . 

Wierzyciele, którzy, sprawdzeń nie dokonają 
nie będą należeli do mających nastąpić podzia
łów funduszów Masy Upadłości. 

Syndycy Tymczasowi Masy Upadłości 
Firmy „Samuel Turner I S-ka" 

(—) Maks Heynian 
(—) Władysław Dębowski 

S Z C Z U R Y 
M Y S Z Y 

TLCOOO 
DOKTOK 

H. SZUMACH ER 
CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNI 

Piotrkowska 5 6 
tel. 148-62. 

Od 9 - 1 . od 5 -9 pp., 
w niedziele I święta od 10—1. 

Dr. MED. 

M. M a ś l a n k a 
Choroby nerwowe I psychiczne 
PRZEPROWADZIŁ SIE na ul. 

Sienkiewicza 31 
T»l M7-7? 

DOKTÓR 

KLINGER 
SPEC. chor. SEKSUALNYCH 

wenerycznych I skórnych (włosów) 

A n d r z e j a 2 teł. 132-28 
przyjmuje od 9—11 I od 6—8 wiecz-

SCHORZENIA NERWOWE, PORAŻENIA' 
n a l e ż y l e c z y ć w 

~ INOWROCŁAWIU ZDROj 
Wielki Zakład. Przyrodoleczniczy. Elektroterapja.^Odd^afy ^J^f 

nicze. Emanatorjum Radowe. Inhalatorium 
spacery, wycieczki. — Kuracje ryczałtowe. 

Informuje Zarząd Zdrojowiska. 

Wielki 

SPRZEDAM prawie nową maszynkę 
gazową dwupłomienną oraz miskę-u-
mywalkę do kąpielowego. Oferty sub: 
„Okazja" do Republiki. 

15. 

Uzdrowiska 
1 Letniska 

PLACE przy ul. Karolewskiej 35/37/39, 
po ca. 722 mtr. kw. do sprzedania.— 
luf. tel. 115-74. 15 
TANIA SPRZEDAŻ nowoczesnych me
bli na -dogodnych warunkach, Łódź 
6-go Sierpnia 2 (róg Piotrkowskiej). 
CEGŁA po cenach niżej rynkowych 
do sprzedania. Wiad. tel. 122-18 i 
159-60. 1° 

Ci Lokale 

MUSZYNA-ZDRÓJ OBOK KRY*4 I SEZON WIOSENNY do 25 c z c f uni: UTRZYMANIE PENSJONATOWEJ 
lekarska, taksa KLIMATYCZNA, % 

iczona ilość kąpieli kwasowęg] 
borowinowych ryczałtem »* 

tych. Zgaszenia — informaCJ1 

rząd MIEJSKI MUSZYNA. KLIMAT" 
PgisJa__Wjęlkie lasy, POPRAJ 1 

KRYNICA, - nowoczes-iy 
.Splendid". Kuchnia VJ* . . 

tetyczna. CTN^PN^BP^^S { 

POSZUKUJĘ pokoju umeblowanego z 
oddzielnem wejściem w centrum mia
sta (okolice Grand Hotelu) z używał 
nością telefonu i łazienki. Oferty 
pod „Z. K-" 31 

KARWIA (otwarte " " " K 0 * B Ł -«t 
,3 Lilje" Inż-wej H. R ! 1 S 5? floHT'11 K 

L a b o r a t o r i u m 
ANALITYCZNE dla celów diagnostyki 

lekarskiej J. ROZENBERGA 
st. asystenta fizjologii Wolnej Wszech 

nicy Poiskiej 
PIOTRKOWSKA 101, m. 8, teł. 130-87 
wykonywa wszelkie analizy (chemicz
ne, bakteriologiczne, serologiczne, mi
kroskopowe i in.) krwi kału, nalo

tów i t. p. 30-2 

Dr MED. 

Gustaw Kohn 
SPECJALISTA CHORÓB KOBIECYCH 
DJATERMJA. ELEKTRO »• KOAGULA

CJA. 
p r z y j m u j e w Ł o d z i 

ul. PIŁSUDSKIEGO 51. tel. 170-03. 
Przyjm. 10 — 12 I 4 —6 po poł. 

POKÓJ umeblowany z wszelkiemi 
wygodami i telefonem do wynajęcia. 
Wiadomość Wólczańska 62, m. 5. 
3 POKOJE, kuchnia, służbowy, kąpie
lowy, przedpokój, wygody, gaz, elek
tryczność, dwa wejścia. Zawadzka' 9. 

15 

D-ROWIE FALLEKOWlE k i e i 

kolonie letnie na -elosZ- | lrHi n 

(Beskidy Śląskie). Int..' *gj.o7. | ^ 
4—9, Pomorska 91, tel. 

DUŻY POKÓJ frontowy, umeblowany 
z całodziennem utrzymaniem ewentl 
bez z używalnością telefonu od zaraz 
do wynajęcia. Wiadomość: Główna 5 
m. 15. tel. 106-69. 

krokiet. Opieka lekarska- . . 
-,„,..i „-,- Ititorll10 

dzieci i młodzieży- H^Myk 3' 
lecznicze. Sport, sław. p 0go 

m o r z e ) , . ^ ! * 
, Rus* 

niej Włodzimierzowi JS ' c Z y 
gowej (dawniej ^ J ! ! ? w a r u ^ R . ' 
1/VI br. Pierwszorzędna. russ^T 
poczynkowe. Zgłoszenia; 

DR. MED. 

L. N ITECK I 

Dr. BRAUN 
powróci! 

Spec. chor. skórnych I wenerycznych 
przyjmuje od 8—1-ej I od 4 8 wlecz. 

Cegielniana 4, tel. 100-57 
DR. MED. 

O. F r i d 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

przeprowadził się na ul. 
Sp e c . c h o u o r s k ó r n y c h w e n e 
r y c z n y c h I MOCZOPldOWYCH 

n a w r o t 3 2 . $ ^ 4 $ 3 ZawadzHą 16 a 
PrzVimuie od 8—10 rano 1 od 5—9 w. f r o n t j p - i t el. 224-78, 

W niedz ' <wi.!ta od 9 - 1 2 w poł. godz. przyjęć: 9—10 i 5 - 7 w. 

DOKTÓR 

Soiowieiezyk 
Spec. chor. skórnych 1 wenerycznych 

Piotrkowska 99 & 2 
Przyjmuje 'od 2—3, 5—6 i od 8—9 w. 

w niedziele i święta od 10—12. 

Dr. MED-

Raiła LEWI 
CHOROBY DZIECI. 

P o w r ó c i ł a 
Ul. ŚRÓDMIEJSKA 27, tel. 142-72. 

DO WYNAJĘCIA od 1-go lipca lokal 
składający się z duże] szopy murowa 
ne], 2 szop drewnianych i dwuch pokoi 
biurowych — nadający się na fabryka 
cję artykułów technicznych, lub na In
ny cel. Adres: Piotrkowska 166. Wia-
domość u gospodarza. 30 
3 1 2 POKOJE z kuchnią, mieszkanie z 

wygodami do wynajęcia natychmiast 
przy ul. Magistrackiej 20. Wiadomość 
u dozorcy. 26 
POKÓJ umeblowany z oddzielnem 
wejściem, poczekalnią, łazienką i tele 
fonem. Odpowiedni również na biuro 
Południowa 18, ni. 40. 2 piętro. 
POKÓJ frontowy słoneczny z balko 
nem i telefonem do wynajęcia. Wól 
czańska 4, m. 2. i 

lir. MED. 

M i e w i a ż s k i 
Snec). chor. wenerycznych, skórnych 

i seksualnych-

A n d r z e j a 5, tel.159-40 
Przyjm. od 8—11 rano I od 5—9, 

w niedziele i święta 9—1. 

;i10KOIJY SKÓRNE I WENERYCZNE 
(kobiety I dzieci) 

telef, 
140-01 

Dr* mad. 
J e r z y S U D Y A 

Akuszer- Ginekolog 
mieszka obecnie 

Legjonów 1 1 , 1 2 4 . 5 4 
p r z y j m u j e o d 4—7 

DR. MED. 

M. TAUBENHAUS 
CHOR. KOBIECE I ARUSZERJA 

Sienkiewicza 3* |
 Z* l eJf£a U i 

rzyjmuie od l l - i I od 3—4 oo pol Przyjmuje od 8 - 1 0 rano i 4 - 8 wiecz-

Uprasza sle pp. złodziei o zwrot 
skradzionych w dn. 13 maja 1935 r. 
w firmie „Nowości", Piotrkowska 29, 
torebki damskl;J z monogramom „M"; 
kluczy, kwitów I weksli za wynagro
dzeniem. Dyskrecja zapewniona- Te
lefon 213-22. 35-2 

Kupno I s p r z e d a ż ) 

3 POKOJE z kuchnią z wszelkiemi 
wygodami, słoneczne, do wynajęcia 
Wiadomość u dozorcy. — Wólczań 
ska 109. 161 
NATYCHMIAST do wynajęcia przy 
Zakątnej 64, 2 pokoje z kuchnią, w y 
godami oraz sklep frontowy z poko 
jem. Dozorca wskaże. 
1 POKÓJ z kuchnią, z wygodami front 
4 piętro w nowym domu natychmiast 
do wynajęcia. Wólczańska 97. 

• V P o s a d y 

POSZUKUJĘ' panienki do dzieci 5 i 
lat. Szycie. Świadectwa. Wólczań 
ska 21, m. 7. i 

nti"' 

V 

jazd autobusowy. Iiiforri 
Ziegler. Al- K o ś c i u s z j t i j ż i ^ o f l 
KAWALER poszukuje 1 % P»I 
letniska z elektrycznością y 

Łodzi. Oferty sub ,Sl°"!f 
do Administracji R e p u ] ^ -

Rozmal* e 

DROBNE ogłoszenia w ^ 
są najlepszym 1 najtańs" c l, n 
zetknięcia zainteresowali , IJ1' ' 
Kto chce: I) znaleźć 

znaleźć n" e > 4 ,Ą 
lokatora, 2) znaic^ "'r̂ eo'",o!»| 
pojedynczy pokój. 3) s%ptf jj. . 

homość lub rzecz. 4) A P°Sh»j if, 
wiek okazyjnie, 5) dosta n|eCn

p|» 
wyszukać pracownika fitP ' 

da dr o b n e o g l o s z enje_ 
I rVf\ 

Z KAPITAŁEM 10.000 ^ . 
do interesu i oczekuje P,, 
Oferty „Pewny" do ._ajg>ns p 

: TTTTlri K" HANA MUDRYK zgubiła 
wydaną w maju 1933 ro* . ^ 

Nauka i wyci1 0 1 
4NGIELSKIEOO konw«'J j t ^ , jfe 
tury udziela rutynowa" g3

 1 tmi 
Ul. Zawadzka nr. 21 rn-
dziennie zastać od e o > > ' pp* 

LS#f> JĘZYKÓW ANOIEL^ie 

r a t u r a - T e ' - !»., 

POSZUKUJĘ praktykantki do pracy 
buchalteryinej z ładnym charakterem 
pisma- Oferty do Republiki pod — 
.(i K " 

PANIENKI do szydełkowania potrzeb 
ne. Zgłoszenia: Zachodnia 68, m. 13. 

MASZYNĘ do pisania, walizkę (poi-la
bie) w dobrym stanie kupię okazyjnie-
Oferty z podaniem ceny sub; . Porta-
hle" do Adniin. nin. pisma. '• 
SPRZEDAM tanio dobrze prosperują
cy zakład fryzjerski od zaraz. J. Ajz-
ner, Łódź, Kilińskiego 46. 

POTRZEBNA zdolna podręczna do 
pracowni sukien. Piotrkowska 114, 
mieszkanie 18. 
PANNA do 2 letniej dziewczynki mo
że sie zgłosić. Napiórkowskiego 49 
m. 17. • 

CUSKIEGO 
gramatyka, literatura-,„ 
handlowa koresponden 
g. 10—12 rano-

ZDOLNA podręczna potrzebna od za 
raz. Zgłoszenia Łódź. Leszno 47, ni. 8. 

MANIKURZYSTKA - fryzjerka i sub 
jekt fryz. poszukiwani. Zakład Fry-| 
zierski. Zamenhofa 1. 

LÓDŻ. NarutoW | c* a 

Tel. 15"'" 
Wykonywa 
pielęgniarstwa 

a Svki 

• ^ 1 strzyki, bańki. pii a 

, chirurgiczne. 

Drzylrhuje cvk;ino* r

a"^ anie ° W < 

iic-terowanle o n z J

 b 

Czyszczę ne * ,j.|elon 

Piotrkowska ** 

Redakcla 1 Administracja, Piotrkowska 49. - Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. - Telefony: Administracja: 122-14. Redakcla: Sekretariat Redakcji -- ^ 
l S s k i i ^ 2 3 : ™ i l a ł gospodarczy: 136-56; dziat sportowy: 136-44; sekretariat nocny 136-43. Tłocznia - 180-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo „Republika": 6 8 - l « dzia 

PRENUMERATA „REPUBLIKI" 
w Łodzi zl. 4.^—„za odnoszenie do domu 
40 gr. miesięcznie; z przesyłka pocztową 
w Polsce zł- 5—. „Republika" i „Ex-
pre';s" W Łodzi j odnoszeniem do domu 

zł- 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 mm. Stronica, tekstowa dzieli się na 
4 szpalty.po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm W lekScie — 50 gr. ża wiersz mm. Na 
stronie 1 — zl. 2 za wiersz mm- Nekrologi — 40 gr. za wiersz iiiin. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście z!. 10. Adwokackie ryczałtem zł. 25. -. Drobne za słowo 15 gr- najmniej 
zl. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr.. najmilej zl 1.20 Opisowe w tekście redakc-,;-
nym zł. 2 za milimetr- Ogłoszenia zagraniczne 1110 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabe
laryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. -

k'Zgl« 
o ile wniesione bedą na!P''Z""p|erws 
tygodnia od ukazania s i e

 uka* 
ogłoszenia lub niezwłoczni*i P« | r f j 
się drugiego z rzędu O R J O ^ i k i . g j g 

beda ,£5^#'e*§j 
ikaSg 

treści OT« 
mej treści co pierwsze-
zasadniczo nie zmieniają . , r L n | a 
nia nie upoważniają do za a;'„, s?enia_ 

zapłaty lub p o w t ó r z e n i a " ^ , - — ^ 

fi 

t 

Za wydawcę: Wydawn. „Republika". Sp- z ogr. odp. Wacław SmólsfeL - Redaktor odp. Wacław Smńlskl. Druk „Republiki" w Łodzi, Piotrkowska 49 i 64. 


